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N. XIV.
P r o t o k ó ł  (N. 13) konferencyi odbytij w Wiedniu 26go 

kwietnia 1855 r.
O becn i: Ze strony Austryi, hrabia Buol Schauen- 

stein i baron P rokesch-O sten ; Francyi, p. Drouyn de 
L h u y s  i baron Bourqueney; A nglii, hrabia W estm o- 
reland; Rosyi, książę Gorczaków i p. Titow; Turcyi, 
Aali pasza i A arif Effendi.

Hrabia Buol zagaja posiedzenie oświadczeniem, 
w ezw ał członków  konferencyi, aby sie zgrom a­

dzili na żądanie pełnom ocników rosyjskich, którzy 
go zawiadom ili, źe mają niejakie komunikacye do 
Robienia.

Książę Gorczaków życzy sobie ustalić fakt, jako 
Pełnomocnicy rosyjscy na dw unastej konferencyi za­
pisali w ostatnim  protokóle ostatnią propozycyą dą­
żącą do sprowadzenia rozw iązania trzeciej zasady, i 

to oni s ą ,  którzy przedstaw iają nowy projekt 
tymże samym celu. Zanim go rozwinie, zdaje mu 

s‘ę , iż obowiązkiem jeg o  je s t  przypomnieć tw ier­
dzenie ministra francuzkiego spraw  zagranicznych za - 
P*sane w dwunastym protokóle, a brzm iące w ten 
sPosób, że Rosya wzbrania się dać państwu Ot- 
*°mańskiemu jakikolw iek rodzaj rękojm i, i źe 
c°  się tyczy rękojm i zaw artej w artykule pierwszym 
Przyjetym w jedenaste j .konferencyi, Rosya sprow a­
dziła ją  do stanu illuzyi, albowiem w tedy nawet, 
Sdyby jaka prowineya turecka zagrabioną została 

I Przez jedną ze stron zaw ierających umowę, Rosya 
stosownie do tłum aczenia księcia Gorczakowa o g ra -  

I liczyłaby się tylko na ofiarowaniu swego pośredni- 
v ^t 'Va- Zwraca uwagę na to, źe pełnom ocnicy ro sy j- 

, cy za wspólną zgodą wszystkich innych członków  
^ 'Ó eren cy i potwierdzili zasadę, aby dać udział 

Porcie w korzyściach związku europejsk iego , i 
•by ją  postawić pod rękojm ię prawa publicznego 
Luropy. W reszcie zobowiązali się także imieniem 
s'vego dworu do szanowania niepodległości i n ietykal­
ności terytoryalnej państwa Ottomańskiego. Mogąź 
te zobowiązania być uważane jako  i luzye? Jedna 
* przyczyn dla których książę Gorczaków odmawia 
r ękojmi terytoryalnej czynnej państwu Ottoinańskiemu 
dochodzi z trudności oznaczenia tych granic w sp o -  

dokładny i ścisły . Gdyby raz rękojmia teryto 
y»lna zawarowaną została, nie trzebaźby je j rozcią 

Jjdąć do najodleglejszych punktów, jako  to naprzykład 
. 0 Tunisu i do Adenu i uważać za casus belli w szel- 
I ! napad wym ierzony przeciw  jednem u z tych punk­
ów przez jedną ze stron  prowadzących w ojnę? O d- 

“nawia i nie chce przypisywać tak wielkiej donośno- 
Sc* zobowiązaniu jakie Rosya na siebie bierze, z te -  

pow odu, źe krew  Rosyi należy tylko do Rosyi 
K^nej. Nie ma się jednak  przez to rozum ieć, aby 
^°sya ograniczyła się w yłącznie na ofiarowaniu sw e- 

pośrednictwa. Na niepodległości W . Porty, zale­
pi nietylko E urop ie, ale zależy również i Rosyi.

(lyby była zagrożoną, Rosya nie byłaby ostatnią,
. V ją  b ron ić, lecz zastrzega sobie prawo ocenie- 
j 1® w razie takowego w ypadku, czyli je j wypada 

nie, uciekać się do swoich zasobów m ateryai- 
^Vch. \Vracając się do przedm iotu specyalnego o b e- 
'l^j konferencyi oświadcza, źe sposób proponowany 

f pełnom ocników rosyjskich, ma nietylko za cel 
^ 'v iq z a n ie  trudności obecnych, ale nadto otoczenie 
J ePodległości Porty bezpieczeństw em  na przyszłość; 
w°ro jednak  plan ten został odrzucony, a to g łó -  
t -"le z tego pow odu, iż oparty je s t na zasadzie p rze - 

VVt»ej prawom zwierzchniczym  Porty, których u trzy - 
; J “n>e uważa ona za konieczne dla swojej niepodle- 

t i k s i ą ż ę  Gorczaków szukał rozwiązania w in - 
u !n sposobie. Odczytuje artykuły  pierw szy i drugi, 
t “rych kopia przyłączona je s t  do niniejszego p ro - 
j . ^ łu : pierwszy potw ierdza zasadę zamknięcia c ia- 
h drugi czyni Porte najwyższym sędzią w w y - 
‘ha , k tóre w in teresie je j bezpieczeństw a w y-A«Uł v  "  *«»»«• j  j  r  u ’ ** i t  j "

s j a ć b y  m ogły odstąpienia w yjątkowego od tej za-  
k  y> i w których to przypadkach, Porta uznałaby 
L ,stósowne przyw ołać stosownie do okoliczności 
I ^ t o  (loty m ocarstw  Zachodnich , bądź floty ro ­

du . odpowiedzi księciu Gorczakowowi, p. Drouyn
uys obstaje przy w yrażeniach, które pierwszy

i^j^Pomniał. Oświadcza na now o, źe Francya obow ię- 
s‘ę nietylko szanować niepodległość i nietykal­

n y 0 b ó s tw a  O ttom ańskiego, ale nadto tak działać
hi,, ^  zasadę szanow ano, gdy tymczasem Rosya 
iw  °ę przyjąć tego drugiego zobowiązania. Co do 
W ^ y j  tunetańskiej o której książę Gorczaków 
kie 'nn iął, p. Drouyn de Lhuys co się jeg o  tyczy, 

“*zi żadnej trudności, aby zobowiązanie, które

podpisać je s t gotów, nie miało być rozciągniętem  i 
do tego kraju. Co się zaś tyczy nowych propozycyj 
pełnom ocników rosyjskich ośw iadczył już  w ostatniej 
konferencyi, źe instrukeye jeg o  są w yczerpane, sko­
ro Rosya odrzuciła zasadę ograniczenia pod każdą 
jakąkolw iekbądź formą. Stosuje w ięc to samo oświad­
czenie do obecnej propozycyi. Z tein zastrzeżeniem  
ośw iadcza, źe propozycye te  dążą tak m ało do u -  
stania przew agi rosyjskiej na morzu C zarnem , iż 
przewiduje naw et wypadek, w którym  floty przew aża­
jące , staną się nieprzyjacielskiem i.

Baron Bourqueney przystaje w zupełności i co do 
wszystkich punktów na zdanie p. Drouyn de Lhuys.

Lord W estm oreland odw ołuje się do ośw iadcze­
nia jak ie uczynił lord John Russel na ostatniej kon­
ferencyi, w tern znaczeniu, że instrukeye pełnom o­
cników W. Brytanii są w yczerpane. Co się tyczy 
zakładu w A denie, dopiero co wzmiankowanego o -  
św iadcza, źe rząd jeg o  w niczem  nie zgw ałcił swo­
ich traktatów  z Portą.

Książę Gorczaków odpowiada, źe mówiąc o A de­
nie, nie miał wcale zamiaru wznawiać oskarżeń o 
przeszłość, lecz tylko chciał po prostu przytoczyć 
przykład wypadku, jak i się zdarzyć inoźe, a udow o- 
dniającego, do jakich ostateczności prowadzićby mo­
g ła  w pewnych razach rękojm ia terytoryalna, udzie­
lona państwu Ottomańskiemu.

Pan Titow dodaje do oświadczenia swego kolegi 
wyraz nadzie i, źe konfereneya uznać zechce, iż 
przeszkody do układów  nie pochodzą od pełnom o­
cników rosyjskich, k tórzy są dalecy od ogranicza­
nia się na jednym  wyłącznym  system acie i przed­
stawiają projekt na nowej oparty pod-taw ie , gdy 
tymczasem pełnom ocnicy Francyi i Anglii oświad­
czają, iż instrukeye ich są w yczerpane.

Aali pasza i A arif Effendi oświadczają, źe ich in­
strukeye nie pozwalają ani na przystąpienie do pro­
pozycyi pełnom ocników rosyjskich, ani na o tw orze- 
rzenie zdania w tej m ierze, i źe się znajdują pro­
wizorycznie w tem sainem położeniu, co pełnom o­
cnicy mocarstw  sprzymierzonych.

Hrabia Buol bierze pod rozw agę nową propozy­
cyą rosyjską. W idzi z przyjem nością, że w artykule 
pierwszym zasada zamknięcia ciaśnin, zastąpiła z a -  
zasadę otwarcia tychże, która była poprzednio zapro­
ponowaną. Zdaje mu się, iż artyku ł drugi, który za­
strzega Sułtanow i prawo powołania ku swej pomo­
cy flot obcych, i otw orzenia ciaśnin wyjątkowo, może 
być praktycznie zastosowanym. Propozycyą zdaniem 
jego  może być dyskutow aną; zaw iera żyw ioły k tó­
rych A ustrya użyje, aby dojść do porozumienia, 
lecz propozycyą ta w stanie surowym  w jakim  je s t 
jeszcze dotąd, nie może być uw ażaną za rozw iąza­
nie, ani nawet za podstawę przyszłego rozwiązania.

Baron Prokesch pow iada, że skoro zupełny ist­
nieje rozdział między wzajeinnem stanowiskiem mo­
carstw , trudno będzie wykonać zasadę wzajem no­
ści która służy za podstawę artykułow i .drugiem u. 
Nikt nie będzie podejrzyw ał A ustry i, aby miała za­
miar nadw yręźać niepodległość lub nietykalność 
terytoryalną fu rc y i. Kiedy państwa nadm orskie 
wspólnie z Rosyą zgodziły  się na oswobodzenie 
Greków, nie w zięły  ztąd żadnego ty tu łu  do pow ięk­
szenia sw ego terytoryum . Z innej strony Rosya, 
w całym  szeregu  w ojen z państwem Ottomańskiein 
od stu lat p rzeszło  zabierała mu jedną prowincyę 
po drugiej. Postępowanie je j w r. 1813 osądzonem 
zostało przez m ocarstw a, k tóre podpisały protokóły 
jako bardzo niebezpieczne tak dla Porty jakoteź i 
dla Europy. Chodzi więc dzisiaj o t o ,  aby sie p rze­
ciw tym niebezpieczeństw om  zasłonić. W zajem ne 
stanowiska państw nie są te sam e, ani też należy 
do R osyi, aby szukać rękojm i; nie szuka ich też 
Rosya ani dla siebie samej (bo j e  znajduje w  swej 
sile), ani dla Porty która ich nie żąda od Rosyi- 
ecz rzeczą je s t s łu szn ą , aby wszystkie mocarstwa 

sprzym ierzone żądały  od Rosyi rękojm i w in teresie 
’orty, i rękojm i przeciw  powrotowi niebezpieczeństw  
itó re się sta y przyczyną tak wielkiego zamieszania 

i tak ogromnych ofiar przez E uropę poniesionych. 
Zapatrując się praktycznie, zdaje mu s ię , że flota 
rosyjska aby m ogła skutecznie przyjść w pomoc W. 
P o rc ie , musi posiadać znaczną siłę. A rtyku ł przeto 
drugi proponowany przez Rosyą dążyłby tylko do 
uwiecznienia n iebezpieczeństw a, którem u w łaśnie 
położyć koniec je s t naszym obowiązkiem.

Książę Gorczakow w odpowiedzi pełnomocnikom 
austryackim  ośw iadcza, źe projekt proponowany dzi­
s ia j, jest czemś więcej aniżeli p rostą szk icą , że 
rów na się rzeczywistój zasadzie , źe nie dąży tylko 
do rozwiązania obecnej trudności, ale że zawiera 
nadto warunki na przyszłość , źe w ykonanie jego  
położy k res przewadze rosyjskiej na morzu Czar­
nem , otaczając nowemi rękojmiami istnienie Turcyi. 
A rtykuł drugi nie wyrnaga koniecznie wzajemności; 
uznaje n iepodległość Porty czyniąc ją  jedynym  sę­
dzią niebezpieczeństw , któreby je j zagrażać mogły
i zostawiając je j jak  najzupełniejszą wolność w  wy­
borze tych do którychby udać się ch c ia ła , aby od­
sunąć niebezpieczeństw o. W ładza zostawiona S u ł­

tanow i, aby m ógł zaw ezw ać R osyę, zdaje mu się 
być stosow ną, a niewym agającą wcale a priori, aby 
utrzym ywała siłę m orską przeważną na morzu Czar­
nem. Nadto, pełnom ocnicy rosyjscy proponując naj­
przód mare apertum a potem mare clausum sądzą, 
iż złożyli dowód najw ybitniejszy rzeczonej chęci 
jaką m ają, aby ułatw ić ogólną zgodę.

Hrabia Buol zauw ażał, f e  przypisując projektowi 
rosyjskiemu w artość tylko szkicy, czynił to z tego 
pow odu, iż projekt ten podaje tylko sposób po ło­
żenia kresu przewadze morskiej rosyjskićj w tedy 
ty lko, gdy dojdzie do rozm iarów  niebezpieczeństw a 
którego znieść dłużej nie m ożna, lecz nie zaw iera 
w sobie nic takiego przez coby przew aga ta ustać 
iniała na zawsze i w normalnem położeniu rzeczy.

Książę Gorczakow odpow iada, źe projekt jego  
w połączeniu z zasadami które u z n a ł, a k tóre dążą 
do postawienia W. Porty pod protekcyą prawa pu ­
blicznego w Europie, do uszanowania nietykalności 
terytoryalnej i je j niepodległości, projekt jego  w y­
daje mu się jakoby posiadał c a łą sważność skończo­
nej pracy.

Pan Drouyn de Lhuys ośw iadcza, źe rozwiązanie 
jak i >goby sobie Francya życzy ła , odsunęłoby nie­
bezpieczeństw o z jakiejkolw iekbądź strony by to 
przyjść miało. Dzisiaj jedyną kw estyą-jes t aby zna- 
leść rękojm ie przeciw  niebezpieczeństw om  które za­
grażają Turcyi ze strony Rosyi. Niedość na tern aby 
znaleść sposoby zakończenia tym czasowego sporu 
jak i wybuchnął. Idzie o to , aby przeszkodzić po­
wrotowi lakowego zam ieszania, bo każde zamieszanie 
musi zak łócić Europę. Nowy projekt rosyjski zosta­
wiając siły  nierów ne na morzu C zarnem , zapewnia 
tylko E u ropę , źe nowe spory pow stać mogą. Aby 
przeszkodzić powrotowi lakowych, Francya propono­
w ała u k ład . k tóry  zapewnia nietykalność te ry to ry ­
alną f urcyi. Ten układ na k tóry  Rosya przystać 
nie c h c e , jest rękojm ią nierów nie ważniejszą dla 
Porty, aniżeli owa pomoc którą je j dopiero co o f ia ­
row ano; bo jeżeli flota rosyjska będzie silna, to 
siły  jak ie przeciw  niej staną , będą m usiały być je ­
szcze w iększe, a jeżeli będzie słabą, to  pomoc jej 
nie będzie skuteczna.

Książę Gorczaków ośw iadcza, źe rów now aga dla 
przewagi rosyjskiej postaw iłaby Sułtana w prawie 
powołania ku swej pomocy obcych flot, a rękojmia 
najsilniejsza dla nietykalności terytoryalnej i niepo­
dległości T u rc y i, je s t w  przyjęciu je j do system atu 
europejskiego. Z innej strony obecność floty potę­
żnej rosyjskiej na morzu C zarnem , uważa on za 
istotny w arunek równowagi w ładz w Europie i n ie­
podległości Porty. W  każdym razie zapisuje zdanie 
w yrażone przez ministra spraw  zagranicznych Au­
stryi, c o d o  nowej propozycyi ro sy jsk ie j, wyrażając 
nadzieję, że pełnom ocnicy Francyi i A nglii, którym 
instrukeye nie pozwalają wziąść udziału w tej dy - 
skussyi, czego mocno ża łu je , przedłożą projekt ten 
dworom swoim i n ie  w ątp i, źe pełnom ocnicy o tto - 
mańscy oceniają dosyć ważność objętych w nim ko­
rzyści, aby zażądać od W . Porty instrukcyj w tym 
przedmiocie.

Pan Drouyn de Lhuys przyznaje z hr. Buolem, 
źe projekt rosyjski nie je s t podstaw ą, źe co naj­
więcej zaw iera on żyw ioł do projektu i to o tyle 
o ile zasada zamknięcia ciaśnin je s t lepszą od za­
sady wolnego do nich przystępu. Instrukeye jego  
nie pozwalają m u wziąść udziału w dyskussyi nad 
projektem takim jakim  je s t dzisiaj. Nie może nawet 
przystać na to ,  aby go przesłać do Paryża.

Baron B ourqueney ośw iadcza, źe położenie nie 
zmieniło się w cale nowemi propozycyami. Życzy so­
b ie , aby m ilczenie dobrow olne, jak ie sobie pełno ­
mocnicy nałożyli, nie było uwaźanem za rodzaj p rzy­
zwolenia.

Hr. W estm oreland wyraża podobneź zdanie.
Pan Titoff zw raca uwagę na to, iż w ydaje się j a ­

koby zapom niano, źe przedmiotem trzeciej rękojmi, 
było położenie kresu przew adze morskiej rosyjskiej 
na morzu C zarnem , wzm acniając zarazem  niepodle­
głość i potęgę sam oistnego rządu Porty. Ten cel po­
dwójny zdaje mu się lepiej być zapewnionym przez 
projekt rosyjski, przez zasadę ograniczenia pocho­
dzącą z przeciw nej strony, do tego stopnia, źe gdy­
by Rosya miała rzeczyw iście ambitne plany, jakie 
jej przypisuj ą , powinnaby przełożyć pewne ograni­
czenie w ynikające z tegoż samego stanu rzeczy, 
nad kom binacyą, która otw iera morze Czarne ob­
cym flotom , skoroby tylko W. Porta zagrożoną się 
być sądziła '

Pełnom ocnicy austryaccy ośw iadczają, źe z tego 
w łaśnie powodu byliby sobie życzy li, aby przyjętą 
była myśl bezpośredniego porozum ienia się między 
mocarstwami nadbrzeźnemi morza Czarnego w p rzed­
miocie ograniczenia wzajem nego ich s ił m orskich, 
które to porozum ienie, byłoby się niejako sta ło  in - 
terw encyą w konferencyi.

Na tę  uw agę odpowiada ks. Gorczaków, iż w ielka 
je s t różnica między ocenieniem praktycznej ważno­
ści bezpośredniego porozumienia się nad wzajemnem 
ograniczeniem , tak jak  do tego p. Titoff pierw szą

myśl podał, a faktem nałożenia za pomocą negocya- 
pyj w łon ie konferencyj,—  drog i, k tóra mu sie zda­
je  być n ieprak tyczną, a którą zresztą  pełnom rcnicy  

tom ańscy iść niechcieli. 
an Drouyn de Lhuys reklamuje, że jem u się na­

leży myśl kombinacyi umowy bezpośredniej. Dodaje 
źe Aali pasza nie op iera ł się tej formie, w jak iej on 
pełnomocnik francuski myśl te  b y ł przedstaw ił, ale 
ze ośw iadczył się tylko przeciw ko umowie, któraby 
zawartą byc miała po za sferą konferencyi, jako akt 
przeciwny wzajemnym zobowiązaniom się sprzym ie­
rzonych.

Ks. Gorczakow przypom ina, źe p. Titoff w skazał 
by ł także różnicę jaka istnieje m ię d z y  dyskutow a­
niem, a zawarciem  umowy.

Aali pasza objawia zdanie, ie  gdy trzec i punkt 
przyjęty zosta ł za wspólnem porozumieniem się, pod­
stawa umowy mającej pociągnąć za sobą rozw iąza­
nie kw estyi, musi być także przyjęta wspólnie i w  ło ­
nie konferencyi. N egocyacye bezpośrednie nad tym 
punktem z pełnom ocnikam i rosyjskiem i, byłyby p rze­
ciwne zobowiązaniom wzajemnym przyjetym  przez 
mocarstwa sprzym ierzone. Co do szczegółów  zale­
dwie uźyćby można sposobu proponowanego.

Pan Drouyn de Lhuys tw ierdz i, źe plan je g o  za­
wiera trzy  istotne cele, jak ich  dyskusya w tym pun­
kcie w ym agała: 1) aby zebrać rękojm ie sprzym ie­
rzonych w jeden  tnaktat w spólny; 2 ) aby dać tej 
rękojmi formę bezpośredniego się porozumienia mo­
carstw  posiadających brzegi morza C zarnego , i n a - 
koniec, 3 ) aby przeszkodzić by jakikolw iek sprzy­
mierzony nie zaw arł osobnej umowy.

Gdy hr. Buol odczytał dwie zasady zaw arte w pro­
ponowanych artyku łach , ks. Gorczaków zauważał, 
iż nie trzeba zapominać, że dwie te  zasady są ści­
śle zw iązane z przyjęciem  całego  projektu zapropo­
nowanego.

Baron Prokesch rozeb ra ł znaczenie jak ie się ł ą ­
czy do rękojm i udzielonych W . Porcie przez strony 
zaw ierające umowę. Pan Drouyn de Lhuys oświad­
cza, iż w ykazał już brak  pew ności w rękojm iach o -  
fiarowanych przez Rosyą państwu Ottomańskiemu. 
Gdyby nietykalność tego państwa zgw ałconą była na 
lądzie, Rosya nie b ierze obowiązku bronienia go, ale 
tylko ofiaruje swoje pośrednictw o; gdyby napad był 
od strony m orza , Rosya obiecuje ew entualną po­
moc swej floty, ale żąda , aby ją  upoważniono do 
wejścia na m orze Śródziem ne.

Ks. Gorczakow odpow iedział na to , źe gdy bronić 
niepodległości P orty  je s t w in teresie Rosyi, w yraźne 
zobowiązanie przeto  je s t  n iep o trzeb n e; p. Drouyn 
de Lhuys zas zw rócił uw agę, że tu nie idzie o kw e­
sty? in te resó w , które się wiążą z położeniem  je o -  
graficznem , ale idzie o kw estyą stanow czych u -  
kładów.

Aali pasza u trzym uje, źe stosownie do warunków 
układów  jak ie  zaw arte być mają, w szelkie nieporo­
zumienie się  między W . P o rtą , a jednem  z mocarstw  
zaw ierających um ow ę, uwaźanem być winno jako 
kwestya europejskich interesów  się tycząca, źe prze­
to okoliczności, w których wspólna rękojmia wojnę 
za sobą pociągnąćby m og ła , nie mogą nastąpić tak 
prędko.

Ks. Gorczakow wyraża nadzie ję , że zdania obja­
wione przez pełnomocników Rosyi zostaną w ziete 
pod surową rozw agę; pełnom ocnicy F rancyi W  Brv 
tanii i Turcyi ośw iadczają, iż zm uszeni są obstawać 
przy pierwotnej swojej deklaracyi.

Hr. Buol zbiera w jedno  zdania przez niego obja- 
wionę. Dodaje, źe projekt rozw inięty przez ministra 
spraw  zagranicznych F rancy i, a odrzucony przez 
pełnom ocników rosyjskich, zaw ierał systemat zupeł­
ny i sku teczny; że niemoźe tego powiedzieć o pro­
pozycjach  dzisiaj przedłożonych; źe Rosya nie p rzy­
wiązuje innej w artości do wspólnej rękojm i jak  ty l­
ko w artość zobowiązania, aby nie nadw yręźać nie­
podległości i nietykalności tery toryalnej państwa Ot­
tomańskiego, sprow adzając ją  zatem  de facto  do rz ę ­
du zobow iązań, k tóre ~same z siebie rozum ieć się 
mają; że umowa proponowana jako  zastosowanie za­
sady, aby usta ła  p rzew aga rosyjska na morzu Czar­
nem, ogranicza się na w ładzy zastrzeżonej Sułtano­
wi, by m ógł w ezw ać na pomoc floty o b ce , ile razy 
przewaga floty rosyjskiej zagrażać mu będzie , co 
w rzeczy sam ej dążyłoby tylko do powiększenia szans 
nieporozumienia; źe jednem  słowem propozycye rosyj­
skie uw ażane być mogą tylko jako zaw ierające zasady, 
które w prow adzić się dadzą, ale jedyn ie  jako c z ę ś c i" 
system atu ogólnego i dokładnego.

Pan Drouyn de Lhuys zgadza się we wszystkiem  
na wyrazy hr. Buola.

Pełnom ocnicy ottomańscy czynią toż samo.
W  c h w il i  z am knięc ia  sesyi, ks. Gorczaków ośw iad­

cza, źe p e łn o m o c n ic y  R o sy i  zadość uczynili obszernie 
swym zo b o w iązan io m ,  proponując kilka sposobów  i a -  
k iem ib y  trzeci  punkt rozw iązać można.

(podp.) Buol -  Schauenstein, Prokesch -  O sten, 
Drouyn de Lh u ys, Bourqueney, West-
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CZAS z Środy 30 Maja 1855.

D o d a te k  do protokółu N . 13.
A rt. 1- Zasada zamknięcia ciaśnin Bosforu i D ar- 

danelów  w  czasie pokoju, uznana przez dawne praw o­
daw stwo W. Porty i przez trak tat lipcowy (1 — 13) 
1841 r. pozostaje w całej swej mocy.

Art. 2. Sułtan zastrzega sobie prawo otw orzenia 
wyjątkowo i do pew nego czasu ciaśnin Dardanelów 
i Bosforu dla flot obcych mocarstw , k tóre zawezwać 
W . Porta uzna za stosowne, ile razy sądzić będzie, 
ź e je j  niebezpieczeństw o zagraża.

K o r e s p o n d e n t  Y. u c h o d z ą c y  z a  a u te n ty c z n e  
ź r ó d ł o ,  n a s tę p n e  w l iś  ie  s w y m  z  a r y z a  
w  d . 2 5  b . m . w ie c z o re m  p i s a n y m , z a m ie ­

s z c z a  w ia d o m o ś c i :
O czekiw ałem  w przedm iocie co

dzisiejsze dzienniki w ieczorne przyniosą. N,e ręcząc 
za pew ność zgadzają się o n e , źe armia francuska 
wielkie pod Sebast-polem  odniosła korzyści. Mogę 
w tvin wzcrledz e coś pewniejszego powiedzieć.

Depesza" jen. Pelissier wczoraj o godz. 4tej po 
południu' nadesłana , opiewa źe wojska francuskie po 
dwu dniach walki zajęły ważny punkt dzie ł rosyjskich. 
Idzie tu jak  się zdaje, o rodzaj osobnego obozu po 
przed bateryą kwarantanny. W zięcie tych fortyfika- 
cyj, stawia nas w bardzo silnem położeniu. Jen . Pe­
lissier mówi, źe w tern miejscu uważa się już  jak  
gdyby był w twierdzy. Znakomite to zw ycięstw o nie 
bez ofiar jednak  odniesionem zostało. Rosyanie 
bronili się zacięcie, i ogrom ne ponieśli straty . My 
bez porównania mniej ucierpieliśm y, jednak  mamy,
0 ile mi wiadomo około 1200 ludzi niezdolnych do 
walki. Straciliśmy 22 samych oficerów.

Jen. Pelissier zapowiada prócz tego spodziewaną 
wielką bitwę. W reszcie w ypraw a do K erczu , która 
w róciła do obozu, w skutku przeciw nego rozkazu 
przed 3 dniami pow tórnie w yruszyła.

Jeżeli się te wiadomości urzędow nie po tw ierdzą,
1 jeżeli w ślad ich pójdą in n e , których się spodzie­
wać należy , pociągną one za sobą bezwątpienia 
najważniejsze skutki. Francya o ile mi wiadomo nie 
będzie dalej przeprow adzać idei w ojny nieoznaczo­
nej. Po świetnych i stanow czych korzyściach czy to 
przeciw  Sebastopolawi, czy przeciw  armii rosyjskiej, 
korzyściach , któreby p rzecię ły  kw estyę honoru 
w ojskow ego i dały  należne i w spaniałe zadosyc- 
uczynienie bohaterskim  czynom naszej armii, k tóreby 
słow em  dozw oliły je j z dumą ziemię Krymską opu­
ścić, wojsko nasze w siadłoby na okręty i wojna lą ­
dowa dobrowolnie przez sprzym ierzonych zakończo­
na , ograniczyłaby się potem na blokadzie brzegów  
morza Czarnego i Bałtyckiego. Francya i Anglia cze­
kałyby w tedy pewne siebie i tryum fujące, aż Rosyi 
wypadnie zaproponować je j pokój. Mam powód u -  
waźać wyjaśnienia te co do projektów  państw  sprzy­
mierzonych za bardzo dokładne.

Korespondencya C'*asu.
Wiedeń 26 mąja.

<5 Wiadomość Gazety K rzyżow i)  niedługo czekała, 
na upadek swego telegraficznego po dziennikach tryum­
fu. Propozycj a podana przez nią nie jest prozycyą Au- 
stryi i niewyszła na jaw  teraz. Zrobioną ona była na 
jednej z konferencyj przez pełnomocników Rosyi i upa­
dła pod uwagą Ali paszy, który oświadczył, że Porta 
sprzymierzona z państwami zachodniemi osobno z Ro- 
syą układać się niemoże. Co do ostatniej propozycyi 
wysłanej przez Austryą do Paryża i Londynu, ta nie 
jest inną jak  propozycyą, z którą powrócił do Paryża, 
p. Drouyn de Lhuys. Treść jej podałem wam w osta­
tnim moim liście, i znajdziecie ją  rozwiniętą w dzien­
niku Urzędowym Drezdeńskim. Memoryał, który tu- 
tąjszy gabinet wysłał na dniu 21 b. m. do Paryża i 
Londynu, niezmienia owej propozycyi, lecz ją  tylko 
rozw ija, tłumaczy, i do głębszej rozwagi na nowo po­
leca. Jest to nięjako odpowiedź na depeszę cyrkularną 
z 9g0 t. m. hr. Walewskiego. Rzeczą najważpniejszą 
je st oświadczenie, którem się ten memoryał kończy, że 
Austrya uważa cztery punkta za nierozdzielne, i że trak­
tatowi 2go grudnia i nadal wierną pozostanie. Co do 
propozvi, ta jak wnosić można z ostatniej przemowy 
lorda Russella, stanowczo w Paryżu i Londynie upadnie.

Berlin 27 maja.
+  Sorawa wschodnia dostarcza nietylko krytyce, lecz 

i sł j i  Ironii i humorowi
rvrh S7czeuólów Oto próbka. Wiadoma jest czytei
Ł r S a n .  wyprawa w ju l■ j . / » ' S ' w ' S  
nych do Kerczu. Istotne powody, dla ktorycn yp 
wa ta została nagle odwołaną, nie są dotąd wyjasn o- 
ne. Dzienniki czyniły najrozmaitsze domysły. Nadszedł 
nareszcie urzędowy raport lorda Raglana z d. 8 b. m., 
który nasam przód Monitor, a za nim wszystkie dzien­
niki francuskie powtórzyły, podąjąc go za wyjęty z u- 
rzędowąj London Gazette. Raport ten jednakże, kto 
ry dla osobliwości niezaniedbacie zapewne ogłosić "), 
tak jest zredagowany, że czytającemu g0 zdaje się, że 
naczelny jenerał angielski albo umyślnie chciał skreslić 
satyrę wyprawy, albo znajdował się w stanie humory­
stycznego splinu, albo wreszcie pozbawiony b y ł, pi­
sząc g o , regularnego wybijania jednej z pięciu klepek. 
Teraz się pokazuje, że raport ten jest prostą mistyfi- 
kacyą, którą w formie tej puścił w obieg Standard, 
aby wyśmiać rzeczoną wyprawę. Humor wydarzenia 
tego polega szczególnie na tem , że właśnie Monitor, 
który o wyprawie tąj nic niewspominał, i bytoy ją  
chciał chętnie wymazać z historyi osobliwych wypad­
ków wojny krymskiej, dat się zmistjfikowac, i Konteot 
że na lorda Raglana całą winę wyprawy zwahc byto 
m ożna, w dobrej wierze w takiej ją  formie przedsta­
wił. Takiego sukcesu Standard  się zapewne niespo-

*) Patrz w rubryce „Krajów Czarnomorskich.“ (P. R- C.)

go kompanii francuzkiej. Reszyd został skruszonym, bo 
był zbyt wyłącznym stronnikiem angielskim. Mówią, że 
Reszyd przybyć ma do Paryża dla wytłumaczenia się 
Cesarzowi. Trudno, aby Reszyd nie był jeszcze użytym, 
ale przewaga jego upadnie.

Dziś przybędzie do Paryża Kroi portugalski z księ­
ciem Oporto. Cesarz posłał naprzeciw niego księcia 
Cainbaceres i margrabiego Chaumont-Quitry.^ Cesarz ma 
dać dla gości parę rewij, jedną w Paryżu, a drugą 
w obozie północnym. Z powodu utrzymującego się zi­
mna, przeniesienie się Cesarstwa do St. Cloud zostało 
wstrzymane. Nowin wewnętrznych nie ma żadnych,  ̂cho­
dzą tylko bon mots mniej więcej niedorzeczne. Mówią, 
że Pianori nie był szewcem, lecz hrabią z Bolonii, za- 
poininąjąc, że Pianori jako szewc w Paryżu pracował. 
Usposobienie robotników do koalicyi utrzymuje się, ale 
rząd godzi interesa, spokoi, a w razie potrzeby karze. 
Opozycya rzuciła się teraz na wystawę, pokazując ją  
.jako fiasco. Prawda, że wystawa nie została jeszcze 
urządzoną i że przychody jej nie wystarczają na opła­
cenie zaimatacży, ale za miesiąc będzie ona zupełną i 
wspaniałą. Dziwna rzecz, że Anglicy zostawieni samym 
sobie, najpierw urządzili swe towary, kiedy Francuzi, 
pomimo że im pomagało bióro prefektury Sekwany, do­
piero zaczynają swe towary przywozić. Niegotowość 
pałacu- wystawowego wstrzymała przyjazd cudzoziem­
ców. Akcyonaryusze pałacu straszą się i akcye swe 
sprzedają. Akcye znacznie spadły.

Wczoraj, nasz pianista Julian Fontana dal w swem 
mieszkaniu wieczór muzykalny, na którym znajdowało 
się kilkudziesięciu amatorów i artystów. Odegrano z za­
chwyceniem wszystkich, najpięknięjsze utwory Chopina, 
między innemi świeżo ogłoszony Polonez, który na pro­
śby słuchaczy trzy razy musiał powtórzyć. Julian Fontana 
jako artysta i jako Polak, jest najwierniejszym tłumaczem 
myśli Chopina. Na tym wieczorze znajdowała się miss 
Sterling, znana z długiej przyjaźni i z nadzwycząjnego 
podobieństwa do Chopina. Jest to, że tak powiem 
zmartwychwstały portret naszego genijalnego pianisty. 
Na tymże wieczorze była panna Berg, szwedka, którą 
nazwano drugim słowikiem północnym. Jest to osoba 
młoda, piękna, obdarzona głosem prawie contr-alto. 
Głos jej jest silny i zbliża się do włoskiego. Panna 
Berg śpiewała same pieśni szwedzkie, pełne dziwnej 
harmonii. _________

na
W ie d e ń  27go maja. N. Pani ofiarowała 1600 z łr. 

na w sparcie ubogich miasta W iednia i okolicy 
ręce  „Tow arzystw a Dam Dobroczynnych".

* —  N. Pan zezw olił na wystawienie w Gradcu, 
pomnika findp. bar. W elden , m ającego się wznieść 
ze składek pryw atnych, i przeznaczył na ten cel 
z prywatnej szkatuły swojej 1700 złr. na zakupno 
21 centnarów  metalu na ten pomnik.

—  G az. Tryestska  zaprzecza pogłosce w Tryeście 
obiegającej , jakoby w Krymie wybuchnąć m iała za­
raza lub inna jaka epidemiczna choroba. Centralna 
bowiem w ładza morska w T ryeście, odbiera zwykle 
najdokładniejsze raporta o stanie zdrowia ze w szys­
tkich punktów na W schodzie, i nic w tym w zglę­
dzie teraz nieotrzym ała. 1

A n g l i a .
Posiedzenie Izby lordów  dnia 22go maja zagaił 

lord Lyndhurst w tych słow ach : Zapytam szlache­
tnego lorda siedzącego naprzeciwko m n ie , jaką  ko­
leją myśli poprowadzić m ocyę, k tórą zapowiedział 
na piątek, po tern co zaszło wczoraj w Izbie niższej.

Lord Grey. Byłem w czoraj obecnym scenie która 
się odbyła w  Izbie niższej, a która mnie całkiem 
niezbudowała (S łuchajcie). Niewidzę przyczyny od­
raczania dłużej mego wniosku. Gdyby jednak  w a­
żny jak i zrobiono mi za rżu t, gotów  jestem  wziąść 
go pod rozw agę.

Lord Derby. Zdaje mi s ię , źe szlachetny lord od­
roczy ł mocyę swoją z poniedziałku na piątek, dla 
nadania tem w iększego poparcia jak ie je j Izba nada. 
Ten powód skłonić go winien do odroczenia je j j e ­
szcze dzisiaj.

Lord Grey. Mogę zaręczyć szlachetnem u lordowi, 
że nie dlatego odłożyłem  na piątek moją mocyą, a -  
źeby je j nadać większą wagę. S tało się to jedynie 
z powodu zrobionej mi uwagi, źe niew łaściw em  by­
łoby, aby dyskussya tego samego dnia odbyw ała się 
w obu Izbach. Sądziłem, źe stronnicy m ocyi, byli 
gotowi obstawać przy niej w drugiej Izbie i dlatego 
to zezwoliłem na odroczenie mojej mocyi.

Lord Lyndhurst. Zdaje s ię , źe dokąd nie są j e ­
szcze zerw ane negocyacye w iedeńskie , dyskussya 
byłaby nie w porę.

Lord Granville Prawdą je s t n iezaprzeczoną, źe 
negocyacye w iedeńskie nie są je szcze zam knięte. 
Rząd gotów je s t przyjąć w szelkie propozycye, mo­
gące doprowadzić do pokoju pew nego i zaszczytne­
go. (Słuchajcie). Rząd rozpocznie rozpraw y przy 
kaźdem zdarzeniu i do szlachetnego hrabiego (G re- 
ja )  należy wziąść postanowienie, jakie za słuszne 
uzna. (S łuchajcie).

Lord Lyndhurst. Szlachetny hrabia mówi, źe ne­
gocyacye nie są zamknięte. Lecz czy są daięj prow a­
dzone? Mogą zostać o tw arte przez rok N ie-
pamiętam ze strony rządu nigdy ogólniejszych oświad­
czeń. (S łuchajcie).

Posiedzenie się kończy.
—  W  Izbie niższej przem ów ił na posiedzeniu d. 

22go maja pan D’Is ra e li: W  obec tego co zaszło 
w tój Izbie w czoraj, w obec dwuznacznój mowy mi­
nistra, niemogę przypuścić, aby się Izba odroczyła 
nieodebraw szy od rządu oświadczeń pewniejszych

* t  .  ___ t o  I ł t ń r n  J _______

dziewał. Wypadek ten dowodzi nadto, że niewszystko 
szczerem jest złotem , co przez prasę M onitora  prze­
chodzi. Lóż mówić o innych dziennikach francuskich, 
przedstawiających pod dzisiejszą rządu kontrolą bieżą­
cy stan rzeczy nader często zupełnie przeciwnie, jak 
go znają za granicami Francyi. Czegóż to np. dzien­
niki urzędowe francuskie po zawarciu traktatu 2go gru­
dnia o polityce Austrji nienadowodziły? Czego o Pru- 
siech i o Niemczech nienagadaly? A wszystko, jak to 
zwyczaj Francuzów, mówiono i zaręczano z taką pe­
wnością, jakby reszcie świata nic więcej niepozosta- 
walo, jak toczyć się poniewolnie około słońca paryz- 
kiego! Cóż się stało z koalicyą Europy? Austrya,
Prusy i Niemcy niemają jakoś ochoty, kasztanów z o- 
gma wyciągać. A Francyi i jej sprzymierzeńcom za­
pewne się odechce, zmuszać je  do tego. Barbarzyn- 
kie Niemcy, tak mało mają interesu, stawać w obro­

nie cywilizacyi! Tak mało im chodzi o to , czy 8e- 
bastopol ma być wzięty lub nie, czy flota rosyjska ma 
mieć jeden okręt więcąj lub mniej! Chociaż im zaręczo­
no , że Rosya niema być w granicach swych uszczu­
ploną, że ma pozostać wielkiem i potężnem państwem, 
potrzebnem dla porządku św iata! Zaiste wchodziło 
w widoki Opatrzności, zlać na kogoś posłannictwo 
spełnienia tak olbrzymich przeznaczeń.  .

Z oświadczeń ,ministrów angielskich w parlamencie 
pokazuje s ię , że konferencye wiedeńskie niebędą zape­
wne tak prędko odnowione. Okólnik hr. Walewskiego 
z dnia 23 b. m. , będący zarazem odpowiedzią^ na zna­
ny okólnik hr. Nesselrodego, oświadcza wyraźnie, ze 
podwójne propozycye rosyjskie niedają gwarancyi po­
koju. Francya i Anglia odrzuciły więc, jak  się zdąje, 
takowe; będą zatem prowadziły wojnę dalej, rozumie 
s ię , bez współudziału w niej Austryi, która po od­
rzuceniu rzeczonych propozycyj wolne ma ręce. Zresztą 
okólnik francuski potwierdza nanowo, ze celem wojny 
jest sprowadzenie do słusznych granic wpływu rosyj­
skiego który praw ny swój zakres był przekroczył.
Ponieważ kwestya pokoju i wojny zawieszoną została 
w parlamencie angielskim aż do pierwszego tygodnia po 
Zielonych Świątkach, nie będde i w Bundestagu przed 
tym czasem obrad w sprawie wschodniej. Pierwsze po­
siedzenie po świętach ma być 8go czerwca, niepowie­
dziano jednak, czy przedmiotem obrad będzie sprawa 
wschodnia.

Austrya i Prusy zawarły pomiędzy sobą umowę do­
tyczącą konsulatów. Za zasadę przyjęto równoupraw­
nienie. Konsulowie jednego i drugiego państwa obo­
wiązani są w wszystkich tych miejscach, w którychby 

jedna z stron kontraktujących konsula nieutrzymywala, 
dawać opiekę i pomoc poddanym jej pod lakierni sa- 
memi warunkami i z równemi kosztam i, jak  poddanym 
własnym. Konsulaty pruskie obejmują 37 państw i 
terytoryów. W 17 krajach znajdują się konsulaty jene- 
ralne. Liczba konsulów wynosi w ogóle 1 5 4 , prawie 
tyle wicekonsulów. W Austryi jest_ ich najmniej. 0- 
prócz jneralnego konsulatu w T ry eśc ie , znajdują się 
tylko konsulow ie w  W iedniu i W enecyi. W Niem czech  
je st  ich 7 : w B rem ie, Lubece, Hamburgu, Frankfur­
cie, Oldenburgu, Meklemburgu, Hanowerze. W Turcji 
9: w Aleksandryi, Beirucie, Cyprze, Damaszku, Gala- 
czu , Jassach, Jerozolimie, Salonice, Smyrnie i 2  wi- 
cekonsulowie: w Adryanopolu i Dardanelach.

Spodziewają się tu w miesiącu czerwcu przybycia 
Matki Cesarza austryackiego, Arcj księżnej Zofii. Przy­
jazd ( lesarzowej-matki rosyjskiej nastąpi z powodu jej 
słabości dopiero w lipcu lub sierpniu. Dwór przepę­
dza święta w Charlottenburgu. Pogoda prześliczna.

F a r y *  23 maja.
Cyrkularz hr. Nesselrodego wyświetlił drogi, jakiemi 

postępuje polityka Rosyi. Dowodzi w długiej nocie, ze 
Rosya chciała i chce pokoju, kiedy ona niedawno pro­
ponowała urzędownie podział Turcyi; jest to non p lu s  
ultra  śmiałości dyplomatycznej. Jak wszystkie noty 
rosyjskie tuk i ostatnia była kierowana do żywiołu mo- 
żnowładczego Francyi, Anglii i Niemiec, ale sądząc po 
tem co się słyszy i czyta, chybiła ona zupełnie swego 
celu. L ’hypocrisie russe est deja escornptee, mowi 
giełda paryzka, i Rosya powinnaby wiedzieć o tem- 
Mocya p. Milner Gibsona, na którą rachowali stronni­
cy rosyjscy została cofnięta w parlamencie angielskim.
Lord Palmerston bawi klikę pokojową nadzieją pokoju, 
a wojnę coraz bardziej popiera. Austrya łoży starania 

przywrócenie pokoju. Dnia 19go przybyły do Paryża 
nowe jąj propozycye. Paryż coraz bardziej przekonywa 
się, że słuszność przyznać należy usposobieniu Austryi;
Szwecya ogromnie się zbroi, co pokazuje, że chce byc 
przygotowaną na ewentualność, dawno przewidzianą i 
oznaczoną.

Depesze telegraficzne donoszą o wielkim ruchu wojsk 
sprzymierzonych na wschodzie i Wyruszeniu obozu ma- 
ślakowego. Chwila zatem stanowcza i upragniona przy­
bliża się. Jenerał Pelissier używa zaufania tak w Kry­
mie jak  w Tuilleryach. W ruchach, które korpusom 
nadaje widać rękę silną i nieugięty charakter. Jenerał 
Canrobert byt ojcein wojska, a jenerał Pelissier będzie 
zapewne jego wodzem. Dzisiejszy M onitor donosi, że 
w obozie morowąj zarazy, obóz krymski poddany pod 
surowe przepisy hygieniczne. Żołnierze nie obozują juz 
w dołach, lecz pod namiotami. Jenerał Pelissier stoczy 
zapewne bitwę, po której zapewne będzie mógł Seba­
stopol całkiem opasać. Bitwa jest niezbędna dla pod­
niesienia ducha wojska. W walnej bitwie armia rosyj­
ska niedotrzyma placu sprzymierzonym, jak go niedo- 
trzyinala nad Almą i Inkermanem. Cesarz czeka na o- 
peracye jenerała Pelissier, aby iune nakazać. Jeżeli rze­
czy pójdą dobrze w Krymie, operacye^ na morzu Bal-
tyckiein b ę d ą  zostawione samej flocie. Całe wojsko fran- m euueorawszy uu niju** ~ " . . T

cuzkie robi musztry ogniowe. Bataliony są pełne i u - jc o  do sytuacyi kraju nad te, Które nam dotąd dano.
rządzone wojennie. j (Braw o). a , .

Opozycyjne D óbaty  żałują upadku Reszyda paszy, j Tolerancya Izby w 1 ooo  r . popchnęła nas w  w o j- 
Dwór tuilleryjski myśli inaczej i nieprzyjaźń jego do nę pełną k lęsk , w ten  sam więc sposób m ogliby- 
Reszyda nieogranicza się na samej niechęci jaką ten śmy być zmuszeni do pokoju niezaszczytnego dla 
pasza okazał w powierzaniu egzekucyi kanału Suezkie- kraju. Naród niezadowolony je s t z języka i postę­

powania dwuznacznego rządu, i ważną je s t rzeczą, 
aby środki obranemi były dla dow iedzenia, że ta 
dw uznaczność niepochodzi z Izby. Należy nain więc 
wyrazić zdanie nasze o języku  i postępowaniu rzą - 
du z powodu wojny i dow ieść, że gotowi jesteśm y 
popierać koronę we wszystkiem co prowadzi do po­
koju zaszczytnego i pewnego. Zamierzam p rzed ło ­
żyć we czw artek zgrom adzeniu mocyą tyczącą się 
tego przedmiotu.

P. Layard. Trzymam się zdania w y r z e c z o n e g o  
przez szanow nego cz łonka , i ustępuję mu chętnie 
kolei słowa.

Lord Palm erston. Jeżeli prawda, że daliśmy z sie­
bie widowisko w czoraj w Izbie, w iększą jeszcze je s t 
praw dą, źe szanowni preopinanci dziś dają z siebie 
widowisko. (Braw o). Niemamy przyczyny p o w sta w a ć  
przeciw  przedłożeniu mocyi szanow nego członka 
w przyszły czw artek , lecz nieprzypuszczam y aby 
język nasz był dwuznaczny. Szanowny członek tw ier­
dzi, źe z powodu milczenia Izby w r. 1853 wpląta­
liśmy się w wojnę. Nieprzypuszczam tego. Owszem 
sądzę , źe z powodu tolerancyi Izby mogliśmy po­
kojowe przechow ać nadzieje. (B raw o). Przyjęliśmy 
dobre chęci Austryi, to praw da, lecz zrobiliśmy to 
dla tego, żeśm y niechcieli opuszczać żadnego środ­
ka do dopięcia pokoju, i dokąd zostaniemy przy ste­
rze spraw  Izba może być pew ną, że nic niezanied- 
barny, coby mogło zapewnić krajowi pokój zaszczy­
tny, trw ały  i stanowczy.

P. W yse wnosi m ocyą, odnoszącą się do zmniej­
szenia pensyi ajentom dyplomatycznym W. Brytanii 
przy dworach zagranicznych.

Po dość długiej dyskussyi, p. W yse w nosi cofnię- 
cie swej mocyi.

P. Baillie w miejscu jego  ją  podejmuje. P rzy jęć  
jest 112 głosam i przeciwko 57; większość przeciw ­
ko rządowi 55.

P. Berkeley odnawia swoją mocyę roczną, na ko­
rzyść sekretnego balotowania w w yborach parlamen­
tarnych.

Propozycyą ta odrzuconą je s t 218 głosam i prze­
ciwko 166.

Posiedzenie się kończy o godzinie lsz e j.
—  Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 24 majfi 

p. Duncombe zapytu je , czy rząd ma zamiar przed' 
stawić bil na tem posiedzeniu, dotyczący przyjmo­
wania żydów do parlam entu i reform y korporacy1 
londyńskiej.

Lord Palm erston odpowiada przecząco.
P. Otway zapytuje czy praw da, że A ustrya o g ł° ' 

siła prawo doraźne w Księstwach naddunajskich, 1 
Gzyli to uczynionem zostało z przyzwoleniem  rządu 
Jej Kr. Mości.

Lord Palm erston. Fakt je s t prawdziwy i dodam 
źe lord W estm oreland uczynił go przedmiotem i*>" 
terpelacyi rządu austryackiego. Nic niemam prze­
ciwko zakomunikowaniu Izbie korespondencyi W tyn1' 
przedmiocie przeprowadzonój.

Porządek dzienny wymaga rozpraw  nad mocvą p- 
D’Israeli.

P. D’Israeli. (G łębokie milczenie). Niezaprzeczonej 
jest- rzeczą , że rząd niema zaufania w kraju. Dokąd 
trw ały  konferencye wiedeńskie, niepodobna mi byłc 
rozbieraz czynów które się do nich odnosiły. Pr° '  
tokóły nakoniec po bezprzykładnych zw łokach o g ł° ' 
szone zostały, i rząd zamiast zastosow ać się d0 
zw yczaju, chwytając pierw szą sposobność zapytań1*1
0 zdanie Izby i pow ierzenia je j swoich zamiar0'' 
pod względem ważnej kwestyi pokoju i wojny, 1>°' 
staw ił nas bez żadnych wyjaśnień w  obecnej sytu*' 
cyi. (Słuchajcie). Kilkakrotnie zachęcałem  rząd
się lojalnie udał do Izby i w yznaję, źe w edług  zdr  
nia mego, pierw szy m inister korony lepiejby był d°' 
pełn ił swych obowiązków względem Królowej, wzg'f 
dem parlam entu i kraju przedstaw iając nam rze cz f  
wisty stan negocyacyj. Lecz w tein zaw iodłem  sf
1 widziałem się zmuszonym okolicznościami wni°*^ 
mocyą jaką zapowiedziałem . Nigdy n iespodziew ał^  
s ię , źe mocya szanow nego deputowanego z Man 
chester nie będzie dyskutowaną Gdym o nim u cz f  
nił w zm iankę, rząd niezrobił żadnego zarzutu. (S ł^  
chajcie). Prawda, źe szanowny członek niem iał w/* 
dzy oznaczenia dnia do przedłożenia je j, lecz wie, 
kość kw esty i, uczucie publiczne i cześć p r z y z ^ j  
tości jaka istnieć powinna w ministrze Królowćj
w przyw ódzcy tej Izby, oznaczyły dzień rozpra.',

W  dniu oznaczonym parlam ent się zgrom adzą 
naród i Izba sądziły  w łaśnie, źe po d ługiej PrieL  
wie parlam ent da w reszcie jak i znak życia, gdy \  
wielkiemu podziwowi tych w szystkich którzy' ni®09, 
leżeli do tajem nicy (słuchajc ie), tajem nicy dobrZ.‘, 
strzeżonej (b raw o), zawiedzionem było oczeki*'*1’1, 
parlamentu i k ra ju , powiem naw et oczekiwanie cll(| 
łój Europy, i niem ogło być w tej Izbie dyskussyi 
tranzakcyą najuroczystszą jaką spotykamy w świccl 
od r. 1815. (Braw o).

Nie wiem jak ie w pływ y polityczne lub toward! 
skie zniew oliły p. Gibson do cofnięcia swojej 
cyi, lecz widząc, źe już nie będzie rozpraw  Pr2‘̂  
fćryami świątecznem i, a zapatrując się z najw ifk-*j  
nieufnością na postępowanie gabinetu mogące 
szkodliwem dla honoru interesów  kraju, sądź* ‘ 
być mojem obowiązkiem zapowiedzieć moją 
Jeżeli mnie oskarżają, że w moim wniosku 
kw estyę zaufania lub nagany względem rządu, Pr 
najmniej nie zarzucą mi, że podszedłem  dobrą ^  
rę  ministra. Rząd i Izba pojęły od początku k’C 
nek mego wniosku. W stydziłbym  się niespodz'6 -e, 

zaczepiać m inisteryum i oświadczam otw»rnie zaczepiać imuisieryum i oświadczam oi***- p  
że nie main zaufania pod żadnym względem "  
binecie i źe chciałbym pod względem , który ^0 
zajmuje poznać zdanie zgromadzenia'. Postęp0 ‘ p  
rządu w tej wojnie było pełne wahania i dvvu $ 
czności, jeżeli Izba podziela to zdanie, ’sp 
się, że położy kres tój polityce n ie sz c z ę sn e j^
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dziewam się również, źe oświadczy w obec kraju, 
iż te dwuznaczności nie zmieniły własnej je j myśli 
ani nieoslabiły zapału, i źe jest gotową prowadzić 
wojnę aż do chwili otrzymania pewnego i zaszczy­
tnego pokoju. W  tym to kierunku pragnę otrzymać 
formalne oświadczenia Izby, tudzież ministrów (cze­
go się jednak mniej spodziewam) Jej K. Mości (bra­
wo). Zarzucają mi, źe się porozumiałem względem 
mojej mocyi z p. Layard. Tak nie jest, nie widzia­
łem nawet szanownegó członka, lecz gdybym był 
tak uczynił nie widziałbym w tern nic złego, gdyż 
zawsze zasadą moją była otwartość moich czynów 
i sądzę, źe chcąc być lojalnym trzeba widzenie 
swoje równie przeciwnikom jak przyjaciołom udzie­
lać. Znam szanownego członka od jego dzieciństwa, 
mam przekonanie, źe ustalona dobra sława jego 
wyjdzie cała pomimo potwarzy jakie na niego rzu­
cano. Mówię to, ponieważ się dowiedziałem, źe sza­
nowny członek ma zamiar wotowania przeciwko mo­
jej mocyi (słuchajcie). Jeżeli tak jest spodziewam 
się, pewny nawet jestem , źe to uczyni dopiero po 
wysłuchaniu argumentów, na których się ta mocya 
opiera (słuchajcie). Członek któryby inaczej dzia­
ła ł  byłby bez rozwagi i honoru i winienby być po­
gardzonym przez całe cywilizowane towarzystwo 
(słuchajcie). Uwagi, które chcę uczynić, są bardzo 
świeżej daty. Mają one źródło w chwili przyjścia do 
władzy szanownego wice-hrabiego. Świetna to za­
pewne epoka dla kraju (brawo), nazywano go wte­
dy człowiekiem sympatyi, człowiekiem narodu, czło­
wiekiem wezwanym przez lud dla podparcia walące­
go się gmachu (śmiech). Cóż więc szlachetny wice­
hrabia' uczynił? (brawo). W stąpił on w ślady swo­
jego poprzednika, skutek konferencyj tego dowiódł, 
dowodzą tego protokóły. Jeżeli moja mocya ma cel, 
jest to cel nagany w przedmiocie postępowania na­
szych pełnomocników w Wiedniu. Wracam do epoki 
w której lord John Russel był zamianowanym, gdyż 
to jest chwila wszczęcia się podejrzywań1, nieufno­
ści, niezadowolenia kraju. W ybór szlachetnego lor­
da nie zdawał się być najszczęśliwszym (śmiech). 
Od kilku lat nie wiem coby szlachetny lord tak zna­
komity we wszystkiem, uczynił był znakomitsze­
go nad to, że ciągle uderzał na potęgę i ambi- 
cyę Rosyi, (długie brawo) i według mnie mowy 
szlachetnego lorda wiele przyczyniły się do podźe- 
gnienia kraju przeciw kolosowi rosyjskiemu. Po za­
mianowaniu swojem szlachetny lord miał jeszcze 
jedną ognistą mowę na korzyść wojny i zapału z ja -  
kim ją prowadzić należało (brawo). Porówniajcieź 
teraz kontrast tego postępowania z wahaniem się ja ­
kie później nastąpiło. Zaledwie 48 godzin upłynęło 
jak szlachetny lord szef gabinetu oświadczył, że 
negocyacye prowadzone były przez jego szlachetne­
go przyjaciela z niezrównaną zręcznością.

Lord Palmerston. To prawda.
P. D’Israeli. Podejmuję to słowo jako wyzwanie 

i wzywam Izbę, aby rozsądziła pomiędzy nami. Po­
słano dla traktowania o pokój człowieka, który od 
półtora roku podżegał wojnę na śmierć (brawo). 
Człowiek ten obalił ministeryum, gdyż go niesądził 
dosyć wojennem, i jego to zrobiono owym gołę­
biem, który miał przynieść do arki gałązkę oliwną 
(śmiech). Przybywszy z W iednia, zaczyna on bardzo 
zajmować się honorem Rosyi, i proponuje warunki 
upokarzające dla ograniczenia jej przewagi na mo­
rzu Czarnem. Tym ubliżającym propozycyom przy­
pisać należy dalsze prowadzenie wojny. Szlachetny 
lord popełnił w tych negocyacyach mnóstwo b łę­
dów, a polityka jego chce doprowadzić do bezcze- 
snego pokoju albo wojny bezsilnej. Negocyacye są 
pod wszelkiemi względami szkodliwe, gdyż Austrya 
nigdy niebędzie naszą sprzymierzoną dokąd jest po­
średniczką. Dla tego przedmiotem mego wniosku 
jest położyć koniec całej tej komedyi dyplomaty­
cznej i uczynić energiczniejszem dalsze prowadze­
nie wojny. Drobnostkowe poprawki zechcą zape­
wne zwichnąć doniosłość tego wniosku, lecz spo­
dziewam s ie , źe Izba uniknie sideł, jakie jej sta­
wiają i orzecze w sposób formalny i stanowczy, 
w sposób zadosyć czyniący opinii publicznej (brawo).

P. Baroow popiera mocyą. Cd. c. n.)
Kraje Czarnomorskie.

Szkicowy obraz głównych wypadków na krym­
skim teatrze wojennym skreślić możemy po dzień 
25 m aja, ostatnie bowiem depesze telegraficzne do 
tego dnia sięgają. Rosyanie pracując dni kilkanaście 
rozszerzyli i powiększyli swe umocnienia zewnątrz 
obwodu twierdzy w pobliżu cmętarza leżące, a 
od bastyonu środkowego ku morzu się ciągnące, 
chcąc zamienić je  w wielki plac broni, z którego 
czyniliby z łatwością wycieczki przeciw lewemu 
skrzydłu linii oblęźniczej. Francuzi pragnąc, zanim 
rozpoczną działania w otwarłem polu, zabezpieczyć 
choć w części swoją linią oblęźniczą od niespodzie­
wanego napadu z twierdzy, postanowili wziąść te 
ostatnie w tej stronie lożamenty i szańce polowe 
rosyjskie zewnątrz twierdzy leżące, i w nocy z 22 
na 23 maja uderzyli na nie z wielką siłą. p0 cało­
nocnej' uporczywej i krwawej w alce, w której chwi­
lowo Rosyanie mieli odnieść jakąś korzyść, zdobyli 
Francuzi połowę tych umocnień; a następnej nocy 
opanowali ich resztę , straciwszy jednak według 
wiadomości telegraficznych prywatnych 1200 ludzi, 
między któremi 22 oficerów. Rosyanie mieli ponieść 
o wiele dotkliwszą klęskę. Dwie depesze jenerała 
Pelissier niżej zamieszczone donoszą o tej walce 
o zdobyciu umocnień. Nietylko stoczeniem tej po­
tyczki , będącej pierwszem zwycięstwem nowego 
wodza, której jednak ważność kilka dzienników o 
wiele przesadziło zmieniając lożamenty i polowe 
zewnętrzne szańce w stałą warownię, sprzymierzeni 
przygotowują się ciągle i na innych punktach do 
rozpoczęcia wojny w otwarłem polu; rezerwy fran­

cuskie, posiłki sardyńskie i angielskie wysiadają 
wciąż na brzeg w Bałakławie i Kamieszu, a wkrót­
ce zapewne zajdzie wielka bitwa w dolinie Czarnej.

Te depesze jenerała P,dossier ogłasza Monitor 
z 26go maja w ten sposób: „Podajemy następujące 
wyjątki z dwóch depesz odebranych pierwsza 24go 
t. m. wieczorem, druga 25go t. m. rano, przez mi­
nistra wojny od jenerała Pelissier. W  pierwszej de­
peszy jenera ł taić się wyraża: „Nieprzyjaciel utwo­
rzy ł między bastyonem środkowym a morzem wielki 
plac broni, gdzie zamyślał gromadzić znaczne siły 
dla przedsiębrania przeciw nam wycieczek.

„W  nocy z 22go na 23 uderzyliśmy na te ro­
boty bronione przez całą prawie załogę twierdzy. 
Bój był bardzo żywy i toczył się przez noc całą. 
Zdobyliśmy i zajęli połowę tych umocnień. Spodzie­
wam się, źe będę mógł jutro donieść o zdobyciu 
reszty tych dzieł przyszłćj nocy.“

W drugiej depeszy datowanej 24go o godzinie 
lOej wieczór, jenera ł Pelissier mówi: „Opanowa­
liśmy szczęśliwie zeszłej nocy resztę umocnień 
w wilią zaatakowanych: zajmujemy je  obecnie. Nie­
przyjaciel, poniósłszy wczoraj ogromne straty, u -  
stepował dziś łatwiej z placu. Strata nasza, jak­
kolwiek dotkliwa, o wiele jest mniejszą. Dzisiaj 
obchodziliśmy wraz z naszemi sprzymierzeńcami u -  
roczystość imienin J. K. Mości Królowćj."

— Do szczegółowego opisu wypadków w Krymie, 
od 4 do 20 maja, kilka tylko dodać możemy ry­
sów, zamieszczając raport lorda Raglana z 8go t. m. 
i wyjątek z sprawozdania jenerała rosyjskiego Cho- 
mutowa, dowodzącego na wschodnich wybrzeżach 
morza Czarnego, oraz podając niektóre wiadomości 
z teatru wojennego, mówiące tylko, to o przyszłych 
planach wojennych, to o przybywaniu posiłków 
sprzymierzonym, gdyż żadne ważniejsze zdarzenia 
nie zaszły pod Sebastopolem aż do 23 m aja, w któ­
rym to dniu sprzymierzeni uderzyli na lożamenty 
rossyjskie przed tw ierdzą, o czem podaliśmy wyżej 
w obrazie ostatnich wypadków, depeszę jenerała Pel- 
lissier. Wyprawa do Kerczu i powód jej powrotu 
dotąd wyjaśnione nie są a żadne urzędowe sprawo­
zdanie wodzów sprzymierzonych nie wspomina o niej 
ani słowa. Podrobiony jak się dzisiaj okazało, ra­
port lorda Raglana o zamierzonej wyprawie do 
Kerczu i Kaffy, ogłoszony w dziennikach an­
gielskich z 21 go, a w „Monitorze" z 23go, odebrali­
śmy jeszcze 24go t. m.; osnowa jednak i wyrażenie 
tego raportu, tak dziwacznemi nam się wydawały, 
iż powątpiewaliśmy o jego autentyczności i nie śmie­
liśmy go zamieścić, chociaż podawały go wszystkie 
prawie dzienniki, dopóki nie ogłosi go urzędowa 
London Gazette. Dzisiaj rzecz się wyjaśniła przy­
znając słuszność naszemu przeczuciu i powątpiewa­
niu. Dziennik angielski Standard , szydząc z niedo­
szłej wyprawy do Kerczu i w ogólności z bezsku­
tecznych działań lorda Raglana i z jego niejasnych 
o wypadkach sprawozdań, ułożył fałszywy raport 
wodza angielskiego, podniósłszy stereotypowe przez 
niego używane wyrażenia, i ogłosił go z zastrzeźe- 

iź sprawozdania tego n ie  o trz y m u je  z u r z ę -n ie m ,
d o w e g o  ź ró d ła .  In n e  d z ie n n ik i, n ie  z w ra c a ją c  u w a g i 
na to zastrzeżenie i na śmieszną osnowę raportu, 
powtórzyły go wprost, poprzedziwszy wyrazami: 
„Lord Panmure odebrał od lorda Raglana następu­
jący raport “ Uważając za rzecz niegodną, a na­
wet nikczemną szydzenie z wodza osiwiałego w bo­
jach i na usługach kraju, a przypisując niepomyśl- 
nośc wyprawy krymskiej, nie dowódzcom sprzymie­
rzonych, lecz złemu ogólnemu kierunkowi wojny 
półśrodkami prowadzonej, nie chcemy tego fałszy­
wego a szyderczego raportu powtarzać.

— London Gazette ogłasza następujący raport lorda 
Raglana do lorda Panmure ministra wojny.

„Przed Sebastopolem 8go maja. Milordze, w no­
cy na 5go t. m. nieprzyjaciel uderzył na naszą przo­
dową parallelę prawego skrzydła, a kilkunastu jego 
żołnierzy wdarło się do przekopu; lecz szybko i 
mężnie wyparci i odepchnięci zostali przez oddział 
nasz 30 i 49go pułków, stojący w tym przekopie 
pod wodzą kapitana Williamson i poruczników Gub- 
bins i Rochford, który nieszczęściem ciężko ranio­
nym został. Muszę ze smutkiem donieść, źe wielu 
walecznych podoficerów i żołnierzy poległo lub od­
niosło rany w tej walce. Tej samej nocy kapit®n 
Arnold z 4gO pułku został raniony i wzięty do nie­
woli w chwili, gdy rozstawiał straże przed przeko­
pami lewego skrzydła. Żałujemy mocno straty tego 
dzielnego oficera. Przesyłam ci milordzie listę po­
ległych i rannych do 6go t. m. Dowiaduje się, 
sześć okrętów mających wojska sardyńskie na swym 
pokładzie, przypłynęły do Bosforu, źaś 12ty pułk 
naszych ułanów właśnie przybył tutaj. Mam *a_ 
szczyt  Raglan.“

Inwalid R usk i podaje następującą wiadomość 
z wschodnich wybrzeży morza Czarnego.

Jenerał-adjutant Chomutów odbył 2go maja prze­
gląd umocmen i załóg Noworosyjska (Sukum-Kale) 
i Anapy; znalazł je  w dobrym stanie i w porządku, 
a wojska pragnęły się spotkać z nieprzyjacielem. 
Dawniejsze bombardowanie (12 marca) niezrządziło 
wielkich szkód w Noworosyjsku. Jenerał Chomutow 
kończy swój raport donosząc, ii  dnia 5go maja o 
7ej rano, ukazała^ się przed Bugas flota nieprzyja­
cielska, 48 statków rozmaitej wielkości licząca. Zbli­
żała się wolno do brzegu, przypłynęła na odległość 
8 wiorst (1 mili) od wybrzeża, a około 2 godzi­
ny po południu oddaliła się i znikła z widnokręgu 
Flota ta wraz z wojskami na pokładzie będąceini. 
powróciła 7go lub 8go maja do Bałakławy. ,

— Times utrzymuje, źe wyprawa posłana w stro­
nę Anapy i Kerczu w róciła, albowiem do wodzów 
pod Sebastopolem a szczególniej do jenerała Can- 
roberta nadeszły z Paryża i Londynu rozkazy, aby 
zgromadzili wszystkie siły w jednym punkcie w Krymie

— Frem den-B latt podaje następujący list z W ar­
ny z 18go t. m. „Odbieramy z Krymu bardzo mało 
wiadomości. Jenerał Pelissier objął naczalne dowódz­
two armii francuzkiej w chwili gdy liczna flota przy­
była z B isforu do przystani Kamieszu z korpusem 
rezerwowym francuzkim na pokładzie. Jenerałowie 
Angely, Herbonville, Allonville, dowódzcy tego kor­
pusu, przyjęci byli w obozie pod Sebastopolem ra -  
dośnemi okrzykami żołnierzy, które im towarzyszy­
ły aż do głównej kwatery. “

_  Militdr. Ztg. pisze: „W ysadzenie na brzeg pod 
Sebastopolem posiłkowego korpusu piemonckiego i 
rezerwowego francuskiego, chociaż nie jdzie tak 
szybko jak sobie tego życzy świeżo mianowany wódz 
francuski gwałtownego charakteru Pelissier, ukoń- 
czonem jednak zostanie do 28go t. m. Zdaje się, 
źe Zielone Świątki spędzi armia sprzymierzona w spo­
czynku, lecz potćm rozpocznie działanie. W  nara­
dach nad planem wojennym, nadesłanym z Paryża
1 Londynu wodzom armii pod Sebastopolem stojącej, 
wzięli udział tylko jenerałow ie korpuśni i admira­
łowie. Dawny naczelny wódz Canrobert niechciał 
planu tego przyjąć. Wielki wpływ na niego wy­
warł fatalny zawód, jakiego doznał w bombardo­
waniu Sebastopola. Wówczas oficerowie inźynieryi 
francuscy i angielscy prawili o zburzeniu Sebasto­
pola, o wyłomach, o szturmie itd.; tymczasem po 
11 dniach bombardowania położenie sprzymierzonych 
było takie samo jak 9go kwietnia; ani jedna waro­
wnia niezostała zburzoną i zdobytą. Dzisiaj równie 
trudnem mu się wydaje sforsowanie przejścia inker- 
mańskiego, oraz szańców na wzgórzach nad Belbe- 
kiem i Almą założonych. Zdaje się , że plan napa­
du na tę pozycyą rosyjską z trzech stron na raz : 
od Bałakławy, od Eupatoryi i od Kaffy, porzucili 
sprzymierzeni.

Tenże sam dziennik-pisze w następnym numerze: 
„Wyprawa z Bałakławy do zatoki Kerczu i jej po­
wrót, ściągnięcie wojsk z Eupatoryi do Kamieszu i 
szybkie ich odesłanie na pierwsze stanowisko, wy­
konane były dla obrony, bynajmniej zaś w zamiarze 
rozpoczęcia działań zaczepnych. Korpus jenerała 
Liprandego, wzmacniany posiłkami każdodziennie od 
dni 14tu przyby wającemi, zagrażał coraz bardziej 
Bałakławie, potrzeba było użyć rozmaitych środków 
dla jej obrony. Jeszcze więcej niebezpieczeństw 
grozi sprzymierzonym ze strony ks. Gorczakowa 
zajmującego środkowe stanowisko pod Bakczysera- 
jem. Linie ataku w Kerczu i Eupatoryi przeciw te­
mu środkowemu stanowisku Rosyan, natrafiają na tak 
ogromne przeszkody gruntu, iż równoczesny atak 
z tych dwóch punktów, przepisany w planie w Pa­
ryżu skreślonym, dla  poparcia głównego działania 
sprzymierzonych przeciw Rosyanom w d o lin ie  C z a r­
nej, odrzucony został przez jenerała Canroberta 
wraz z całym planem. Pytanie zachodzi, czy jene­
ra ł Pelissier podejmie się wykonania tego planu.

— Z Odessy piszą do M ilitar-Z tg  pod dniem 16 
t. m .: „W  mieście naszem coraz bardziej szerzy się 
wieść o wkrótce nastąpić mającem wylądowaniu 
sprzymierzonych w naszym porcie. Jenerał Liiders 
został o tym zamiarze nieprzyjaciela uwiadomiony 
z Sebastopola. C z y n n o ść  w b u d o w ie  bateryj p o d w o ­
jono OStatniemi czasy i dzisiaj wszystkie baterye nad 
przystanią są ukończonemi. Spodziewają się przy­
bycia Cesarza do południowej Rosyi, w towarzystwie 
Wielkich Książąt Mikołaja i Michała.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  2 9go m aja. Dowiadujem y iię , że w tu te j- 

szćj K linice chirurgicznej odbywa się obecnie nowa zu­
pełnie, szczególniejsza w swoim rodzaju kuracya, k tó rćj 
opis udzielony mamy sobie od jednego  z tu tejszych leka­
rzy ; korzystam y zaś z niego tem  chętnićj, iż nie mając 
w k raju  pism a lekarskiego, chcielibyśm y tą  drogą zw ró­
cić nań uwagę powszechną, zanim kto z biegłych obszer- 
m ćj zda o tćm  na właściwszem m iejscu sprawę. W  dniu 
X 6ym b. m. p. profesor B ierkow ski am putow ał nogę g ó r­
nikowi z W ieliczki, k tó ry  cierpiąc od 8 la t na pruchnie- 
nie kolana i niższćj połowy prawego uda, nadzwyczajne­
mu u leg ł upadkowi sił i wychudnieniu ciała. Z początku 
opatrzono go i leczono zwykłym  sposobem i chory dru- 
g>ego dnia po operacyi m iał się dosyć dobrze. W  trze- 
ciój dobie jed n ak  n astąp iła  mocna gorączka z wyrażnemi 
znakam i poczynającej się ropnicy i nadzwyczajnym upa­
dkiem  sił. Gdy w tejże dobie przy drugiój zm ianie opa­
trzen ia  przekonano się, że zbyt obfite a  złośliw e rop ie­
nie zniweczyło oczekiwanie spiesznego spojenia się ścian 
rany, k tó ra  zupełnie rozpadać się zaczęła, zn iknęła p ra ­
wie nadzieja ocalenia życia choremu. W ted y  to  p . p ro­
fesor Bierkow ski zachęcony postępowaniem  swojego kolegi 
profesora Langenbecka w B erlinie, k tó ry  am putowane m niej­
sze członki, jako  to : palce i ręce aż po za łokieć, nogi 
zaś aż do kolana w stósownych do tego m ałych blasza­
nych wanienkach, na szelkach zawieszone, w ciepłćj wo­
dzie bez żadnego więcćj opatrzenia zanurza i przez cały 
czas kuracyi aż do zupełnego wygojenia ciągle utrzymuje, 
przez co unika się tój ty le  niebezpiecznej ropnicy, na 
k tó rą  większa część am putowanych ginie a *e do, te8° 
ośmielony własnem  swojem doświadczeniem, opierającćm  
się na  przekonywających faktach, że chorych naw et bar­
dzo słabych w pewnych przypadkach przez długi czas 
w kąp ieli ciepłćj bez żadnych złych następstw  trzym ać 
można, postanow ił tego am putowanego wsadzić do ciepłćj 
kąp ie li i zanurzyć w wodzie w iększą połową ciała, a lbo­
wiem udo amputowane stercząc zawsze nap rzó d , w oso- 
bnćj m ałćj wanience, u  leżącego w łóżku chorego w ża­
den sposób zanurzone być nie może. W  końcu więc trze- 
c’ćj doby po am putacy i, przyrządzono kąp iel ciep’ą na
2 9 stopni Reaum ura  w wannie pochyło ustaw ionćj i po 
odrzuceniu wszystkich części opatrzenia, z w yjątkiem  dwóch 
Podw iązek zam ykających tętnice i trzech  innych, którem i 
b rzeg i rany  były w zetknięciu z sobą utrzym ane, wsadzo­
no chorego do wody dnia 19 b. m. o godzinie 12 w po­
łudn ie , w którćj do tć j chwili, to je s t  ju ż  dziesięć dni

ciągle znajduje się zanurzony i w nićj podobno aż do zu­
pełnego wygojenia zostaw ać będzie. Chory ten  siedzi 
w wodzie pochylony plecam i w ty ł na  podłożonej podu- 
szeczce włósianćj, spoczywając dość wygodnie górną czę­
ścią k ad łuba  i głową na podesłanem  w ęzgłow iu, okryty 
wierzchem  wanny wełnianem i ko łdram i, starannie pielę­
gnow any i pilnowany ciągle dniem  i nocą przez k ilku ­
dziesięciu uczniów  klinicznych, k tó rzy  się co 3 godziny 
zm ieniają, zapisując do dziennika po trzebne spostrzeżenia. 
K orzyści tego  sposobu leczenia byłyby bardzo  wielkie, 
gdyby nie zachodziło  jed n o  ale, to je s t, że n ie  zawsze i 
nie wszędzie do leczenia uda może być wykonalny. N ie  
długo bowiem po w sadzeniu tego chorego do kąpieli, u - 
stąp ił ból i p ieczenie w am putow anem  udzie, następnie 
zmniejszyła się gorączka, a  w k ilk a  godzin pó in ić j w ie­
czorem to je s t 80 godzm  po operacyi zaczął po pierwszy 
raz łaknąć  pokarmu. O dtąd  chory z każdą chwilą ma 
się coraz lepićj, pluska i porusza się  w wodzie nie do_ 
*nając żadnego bólu, chętnie przyjm uje pokarm y i na- 
Poje, traw i doskonale, sypia dobrze, go rączka  zupełnie 
usta ła , s iły  w racają, rana się przewybom ie goi, podw iązki 
w»zy*tk.e wyjęto, jednem  słowem wszystko idzie ja k  naj- 
pom) nićj. j egt p odobno pierwsza tego rodzaju  ką- 
p i e , .w  td rć j człow iek tak  d ług i czas przebywa. Jak i

ź L f d o t ó ł r 117 reZ" Ita t tej kura0yi’ d o m ie sz k a m y  pó-

W czoraj o północy pow stał pożar w zabudowaniach 
stajennych domu p D arow skiego W incentego przy ulicy 
Sławkowskićj i Zydowsk.ćj. O gień  wszczął się na pod­
daszu stajni, a szybkiemu ratunkow i przypisać należy, że 
tylko dach sta jn i spłonął.

Kurs papierów poblicznychTpleniędzyT^
Śedełl. Kuna telegraficzne z dnia 29go maja:_

detalik i ft-proc. 7 9 3/ 4 . —  M etalik i 5-proc. z r .  1 8 5 3
! o 7/4‘ ~  ś  V,*proc. 6 9 ł/8 —  M etaliki 4 -proc.

/8 ~  5-pr- « 1 8 5 2  r .  . %«/ p r. 8 4 —
-pr. 19 ,  * C iąg u . —  ,  1 8 8 0  r  2 5 0 , 8 0 2 . _  Pożyczka 

narodowa 84 / 4. —  A ugsburg  1 2 6 % .  —  Londyn 12

U , l 7  / f D '*  -  Akcye Bankowe 9 8 9 .
Vkcye koL żeL pó ła . —  F e r d y n .------------------ Pożyczka
‘ r' 1881  ht- ,A " -  B — Ost-Donau-Dampfsch. — .

'n r *  k r a k o w s k i  2 9 maja. B anka. ans. ż. 8 8 7  
>łacą 8 7 % .  —  Pruski ku ran t żąd. 112  płac. 1 1 1 . —  
Hubie sr. nowe żąd. 104 7 ,  p łacą  108  7 , . —  Cwancygiery 
-owe i .  115 płacą 114 /4« —  Cwancyg. sta re  ią d . 115 
nł. U 4  7 4. Im per żąd. 36 , p łacą  3 5 1/ , .  —  D ukaty  auatr. 
10I. żąd. 21 p łacą 2 0 7 . - —  2 0-franki ż. 8 5 %  pł. 3 5 7 4. 
' a sty  zast. poi. żąd. 101 7* płacą 1 0 1 . —  Listy zast. gal. 
żąd. 95 pl. 94  7 4 0 b lig i Indem n. ż. 7 2 7 4 p ł. 7 1 % -

K u r*  i v i e d e o s f e i  z dn. 2 6go m aja. M etaliki 7 9 7„ . 
^owa pożyczka 6 9 5/8 - —  Akcye Banku wiedeńs. 9 8 8 . 
kkeye kolei Żelazn, pdłn. 189  */4■— Agio od z ło ta 32  7  , 

od srebra 2 9. —  Oblig. nwoln. g run t. 7 9 — Poży­
czka ostatnia narodowa 84 % .

K u r .  w r o c ł a w s k i  z dn. 2 6go m aja. B anknoty 
mstr. 80  /3 ż. —  Bank. polsk. 9 1 %  ż. —  L isty  zast. 
>olsk. dawne 9 0 %  d. now. 90 7 ,  d. —  L isty zast. pozn.
4-proc. 1 0 0 7 4 d  dt0- S % -p ro c . 91 a/3 d a ją .—  Kolćj
Krakow, góm . 8*ląska 8 3 %  i .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

a r y ż  28 maja. Dzisiejszy Monitor zawiera na­
stępującej treści depesze jenerała Pelissier datowaną 
27go maja pod Sebastopolem: Dnia 25 osadziliśmy 
linię Czarnej; w malej liczbie stojący tu nieprzy­
jaciel, dawszy słaby odpór, cofnął się w góry. Od 
tej chwili nie przedsiębrał on żadnej demonstracyi. 
Umocnienia Kamieszu postępują szybko. Wyprawa 
do Kerczu i Jenikale w tem uwieńczoną została 
zupełnie pomyślnym skutkiem, iż nieprzyjaciel za 
zbliżeniem się floty sprzymierzonej, miejsca te o - 
puścił, swe statki parowe spalił a kilka składów 
prochu wysadził w powietrze. Flota sprzymierzona 
zamknęła odtąd morze Azowskie.

P e t e r s b u r g  2 6  m aja . Książę Gorczakow donosi 
Tt Sebastopola pod dniem 21 t. m. że do dnia tego 
nic w a ż n e g o  w Krymie nie zaszło. Dnia 19go t. m. 
wojska tureckie w Eupatoryi będące wsiadły na o - 
kręty i odpłynęły, lecz nie wiadomo dokąd. W e­
dług opowiadania zbiegów, w Eupatoryi zostali tyl­
ko Egipcyanie.

W  dalszym ciągu obrad Izby niższej parlamentu 
angielskiego na dniu 24 b. m. co do kwestyi w o- 
jenno-pokojow ćj, lord Palmerston oznajmił, iż kon- 
fereneye wiedeńskie nie dałyby się wznowić, a peł­
nomocnik angielski nie mógłby bez nowych instruk- 
cyj na  n ich  zasiadać.

Na posiedzeniu dnia następnego w nocy, mocya 
p. DTsraeli odrzuconą została 319 głosami przeciw 
219. Zwycięztwo to gabinetu przypisać należy par- 
tyi liberalnej, która w liczbie około 200 członków 
pod przewodnictwem Layarda była u lorda Palmer- 
stona i przyrzekła wotować przeciw mocyi, podobno 
w skutku wojennych oświadczeń lorda. Mowa lorda 
ministra na posiedzeniu 26 mało zostawiała nadziei 
pokoju. Powiedział on wyraźnie, źe niczego po u - 
kładach spodziewać się niemożna. W Izbie wyższój 
lord Granville podobnież przemawiał w imieniu ga­
binetu, a w skutku mów za wojną wielu członków, 
nawet biskupa oxfordzkiego, lord Grey cofnął swój 
wniosek o pokój na podstawie propozycyj rosy j- 
skich.

Monitor z 26go daje notę hr. W alewskiego z d 
23go b. m. w odpowiedzi na okólnik hr. Nesselro­
d e .  Podamy ją po okólniku, który jutro bedzie
w Czasie.

Monitor z 27go donosi o przybyciu króla portu­
galskiego wraz z bratem swym do Paryża.



4 CZAS z Środy 30 Maja 1855.

P r * y 1» * ch aO  o d  d .  27 d o  2 9 g o  maja.
H O T E L  P O L L E R A . Szabel B althazar z O łom uńca 

Jaw orski YValentin e. k. urzęd. z W adowic. H add ig  E le­
onora z J  iss. S hweidler F ranciszka łona  urzęd. z W ę­
g ier. S iedlecki Konstantyn kupiec z P rzem yśla. G erbel 
B c rta rd  dzierż, dóbr z żoną, Hr. Siem iński W ilhelm  wlaś. 
d ó b r ze Lwowa. K lepert M icha! z Prus. P indcs Ludw ika 
żona k u p ra  z córką, H ellie  B erth a  córka kupca z .Jaro­
sław ia. K ing Emil kupiec z żoną ze Szczakowy. E rben 
E m il c. k. oficer z W iednia.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Ju lia  h r . Łoś w łaś. ziem. ze 
Lwowa. Ignacy B erg  kupiec z W iednia. M oritz G oldstein 
m ajst. mur. z żoną z B euthen. Loew e R ozalia  żona kup­
ca z B euthen. M inna Schweitze żona kupca z B euthen  
B erta  Loewi żona kupca z B euthen.

H O T E L  SA SK I. Apolinary bar. L e w a r t o w s k i  ze ż o n ą  

i córkam i pos. d ó b r  z M ielca. Ignacy  Suchorzew ski pos 
dóbr z Poznańskiego. Feliks B z o w s k i  ob. z żoną z Ga- 
licyi. Franciszek Stadnicki z synem  pos- dóbr z Galicyi 
F ranciszek Szelikowski z  żoną plen. z Zatora. Jó ze f Zu- 
lau f oficyalista z Krzeszow ic.

m it de r eigenh&ndigen N am ens-U nterschrift versehen bei- Ilości pod N . 31 W gm. VI. m iasta Krakowa Stojącej, 
zufogen, und solche dann ohne V orzug sam mt den dazu 1 uznany zosta ł i nowej licytacyi miejsce dano, z termi- 
gehórigen v in ku lirt C autions-O bligationen, an die F inanz- nem jednomiesięcznym w  moc wyroku c. k. Trybunatu
t  i   J O. n :w ,V ti™  ' , r  U f i r _  !•- . _ ... ■ i__ . ..  a . . : . ,  n

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 2 9 m aja. Dowóz zboża z Pesztu , W ie ­

dnia i z M ysłow ic znaczny bywa teraz codziennie. Z tego 
ostatni' go m iejsca tylko pszenica. K upujących z Galicyi 
na  kukurudzę i kaszę perłową w iedeńską i m ąkę pszenną 
p ru sk ą  z dawnych jeszcze zapasów pozostałą, zjechało się 
bardzo  wiele. K ukurudzy sprzedano 5 do 6 0 0  korcy i 
p łacono j ą  po 1 1 % — 12 z lr. i w tój cenie u trzym ała  
się na umowy, gdyż zapasów większych nie było. Kaszę 
perłow ą wykupiono w szcstk ę , m ianowicie N . 7 tj. ga tu ­
nek średni i płacono j ą  transito  tj. bez podatku m iej­
skiego po l l 3/ 4 do 12 Vg złr. Pszenica polska poszuki­
w ana tak  przez miejscowych jak o  i przez okolicznych i 
płacona dobrze; wiadomo że pszenicę polską kupuje się 
w Prusach, bo bezpośrednio do K rakow a nie idzie. Prim a 
tj. wyborowa płacona od 18 , 18 %  do 19 z łr., za na­
der piękną naw et do 19 %  złr. Ż yto i jęczm ień nie 
szczególnie dziś poszukiw ane; p rusk ie  z ia rn o , k tórego 
nieco zo sta ło , płacono mimo tego wysoko ż y to , bo od 
ł ^ %  do 15 z łr. W ęgiersk ie  i wołoskie żyto n ie znaj­
dowało pokupu; m ałe ilości płacono po 1 3 %  do  14  z łr. 
większe byłyby tanićj poszły. Jęczm ień praw ie nietknięty  
pozostał, ale ceny notowane u trzym ały  się. W  ogóle sprze­
daż szła  mniój żywo ja k  w osta tn i p iątek , ale  bez chwia­
nia  się.

G d a ń s k  24  m aja 1 8 5 5 . T a rg i zbożowe w A nglii
ju ż  d la  nieco obfitych dowozów, ju ż  d la  wygórowanych
żądań były spokojniejsze. Z naczna ilość kupców  znajdo­
w ała się na  g ie łd z ie ; ale  i e  pszenicę trzym ano wyżćj; 
przeto o b ró t interesów  nie by ł tak  znaczny ja k  się spo­
dziewano. Czas w A nglii nieco się po lepszy ł, stąd  i na­
dzieja lepszego zbioru  w opinii publicznćj ożyw iła się.

W  ciągu tygodnia d stawiono do Londynu:

pszen. owsa jęczm . bobu , siem- m ąki 
grochu ln. rzep . cent.

Z k raju  8 ,3 1 7  4 ,9 4 0  4 ,3 8 7  5 5 3  —  4 1 ,7 9 2
z z a g r . 1 3 ,1 6 7  2 4 ,2 9 1  3 4 3  1 ,9 6 7  2 6 ,4 4 9  3 ,1 8 6

ą \'e  F raney i i B elg ii podniesienie cen było ogólne.
W  H ollandyi osta tn i ta rg  zan iknął się nieco słabiój.
Na naszćj giełdzie zwłaszcza w pierwszćj połowie ty­

godnia wiele było ru>hu a po rosnących cena' h wszystkie 
gatunki pszenicy z łatwością odohoJzily. Żyto również 
płac no drożćj. W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasz 
tów 8Ó8, żyta 1 2 , grochu 117 .

K orzec warszawski.
P łacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do z łp . gr. 
Pszenicy o d l 2 3  do 127 6 1 0  d o 7 2 0  „ 45  25 —  54 3

„ 127  —  129  7 3 0  —  7 9 0  „ 54  25 —  58  10
„ 1 3 0 — 131 8 0 0  —  8 2 5  „ 59  3 —  61 —
„ 1 3 2  —  133 83 0 — 8 5 0  „ 61 10 —  6 2 26

żyta „ 1 1 8  —  121 4 4 0  —  4 7 0 „ 3 S  2 —  35  10
grochu „ — ---------- ---------------4 1 5  „ ---------------- 31 6

T oruń  przebyło pszenicy łasztów  3 95 , belek  sosnowych 
2 900  sztuk.

Czas mieliśmy z wyjątkiem  2 ch ciepłych dn i, zimny i 
dżdżysty.

Kursa zamian: H am burg  4 4 % . —  Am sterdam  1 0 0 . 
P aryż  7 9. Londyn 19 7 % . W arszaw a — .

A leksander M akow ski ISf Comp.

Landes- oder S teuer-D irek tion  desniihmlichen Kronlam les 
w ieder zu tlb e rre ich en , oder bei nur entfallenden gerin- 
gen E r-a tz e n , sieh wegen B ekanntgebung des B etrages 
an d ie genannten  F inanz-!,andes- oder S t' uer-D irectionen 
u n ter E i n s e n d u n g  der betrcffcnden vinkulirten  O bligatio- 
nen zu w enden, von welcben sodann, die F reischreibung  
d e r s e l b e n  und die B erichtiguog de r geringen  derlc i E r-  
satzbetr&ge m ittelst der A usgleichungs-Interessen im W ege 
dieser k. k. G eneral- D irek tion  nachdem  h ierdber keine 
weitern Berufungen zu erw arten  sein d flrften , veranlasst 
werden wird. BezOglich der grósseren Ers&tze, en thalten  
die obgedachten individuellen E rsatzausw eise die nahere 
Relehrung Ober das von den Cautionanten in d ieser H in- 
sicht zu beobachtende V erfahren.

Sollten m anche d ieser E rsatzausw eise unbehoben blei- 
ben, oder die C autionanten śich um B ekanntgebung  der 
lie  treffenden m inderen Ers&tze n icht an die benannten 
Bebbrden w enden , und daher die C au tio n ś-O bligationen  
nicht zu r D evinkulirung e ingesendet werden, so wie nach 
V erlauf der obigen F ris t die definitive A brechnung ohne 
Aufschub e in g e le ite t, und zu diesem  Behufe zur B erich- 
tigung de r E rsktze aus den laufenden In teressen, oder im 
Falle diese n ich t dazu hinreichen wiirden, auch zur Am or- 
tisirung dieser O bligationen selbst dann geschritten  w er­
den, wenn solche auch n u r m it einem  T h eilb etrag e  ihres 
(Capitals fo r eines de r 3, genannten KronlOndern hafoend 
w inkulirt waren

D ie von den betreffenden Cautionanten erleg te  baaren  
T beilanlagen w erden denselben nach geschehener B erich ti- 
gung de r atif denselben haftenden R eklam ations - K osten- 
Ers&tze bei den betreffendeu Kassen zurOckgezahlt werden. 

V on der k. k. G enera l-D irertion  des G rundent 
lastungs-K  ate ster.

W ien  am 14 ten  A pril 1 8 5  5.

(6 1 7 )

o a z p i w E .
K u n d m a c h u n g . 0 - 3 )

( 6 1 6 )  K u n d m a c h u n g ’. ( 3 )
M it G enehm igung des hohen k. k. H andels - M iniste- 

rium s 2 1 tcn  M ai d. J . Z. w erden auch im lieu
rig en  Som tner; wie es in den fruheren Ja h re n  der Fall 
war, an  S o nn- und F eiertagen  SpazierzOge zwischen K ra­
kau und Krzeszow ice eingeleitet werden.

D iese L usttra ins gehen um 12 U hr 5 5 M inuten  M it- 
tags von K rakau ab  und kehren  bis inclusive 30  Sep­
tem ber 1. J. an welchem le tz t angefuhrten  T ag e  der letz te  
L usttra in  verkehreu w ird , um 8 U hr A bends von K rze­
szowice zurQck.

D ie  P reise  de r P la tze  sind fo r diese Spazierfahrten  
um die llk lfte  e rm issige t so dass eine in K rakau  gelóste 
F ab r-K arte  fflr die F a h rt nach K rzeszow ice und zurGck gilt. 

D er erste  Spazierzug v e rk eh rt am 2 7. M ai 185  5.
E s w ird Obrigens b em erk t, dass das hohe k . k. L an ­

c es -  Pr&sidium den P assag ieren  de r einzufQrcnden L ust- 
T rains die B efreiung von de r B eibringung  von R eise- 
Dokum enten bew illiget habe.
Von der k. k . B etriebs-O irek tion  de r oestlichen Staatsbahn.

K r a k a u  a m  2  5 .  M a i  1 8 5  5 .

Obwieszczenie
Z dozwoleniem wysokiego ces. k. M inisteryum  H andlu 

z dnia 2 Ig o  m aja r. b. do N . będą zaprowadzo­
ne tego la ta ,  tak  ja k  i w zeszłych pociągi spacerowe 
między K rakowem  i Krzeszow icam i.

Pociągi te  będą odchodzić z K rakow a o godz. 1 2 tćj 
m inut 55  z p o łudn ia , a pow racać z Krzeszow ic o go­
dzinie 8mój, w łącznie do 3 0go w rześnia r. b. w którym  
to  dniu osta tn i pociąg spacerowy odejdzie.

Ceny m iejsc dla pociągów spacerowych są o połowę 
w ten  sposób zm niejszone, źe b ile t w Krakow ie kupiony 
służy do jazdy  tam  i napowrót.

Pierw szy pociąg spacerowy odejdzie na  d. 2 7 m aja r. b. 
Zarazem  nadm ienia się, ie  wysokie c. k. krajow e P re- 

zydyum  uw olniło publiczność pociągam i spaeerowem i ja^ 
dącą od leg ity m o w an i się dokum entam i paszportowemi,

Z  c. k. D yrekeyi kolei żelaznćj rządow ćj wschodnićj. 
K raków  dnia  2 6go m aja 1 8 5 5  r.

W . K s. K rakow skiego W ydz. Igo w  dniu 11 stycznia  
zapadłym , na żądanie Feliksa Skołyszew sk iego  obyw. 
miasta Krakowa, jako pełnomocnika Stanisław a S ko ły ­
szew skiego w  Krakowie pod 1. 8 7  w  gm. I. zam iesz­
kałego, na satysfakcyą sum m y złp . 5 0 0  wraz z pro­
centam i, na drodze reliCytacyi, sprzedaną zostanie rze­
czona realność od frontu na w schód obrócona, na po­
łudnie i zachód z realnością N. 3 2 ,  a na północ z u- 
liczką prowadzącą ku szpitalow i starozakonnych gra­
nicząca.

Warunki licytacyi jak  nieittnićj cena szacunkow a tęjże 
realności wyrokami pow yższem i zatw ierdzone, są  na­
stępujące:

I )  Cena szacunkow a realności N. 31 w  gminie VI. na 
Kazimierzu przy Krakowie p o łożon ej, ustanaw ia  
się na pierwsze w yw ołanie w  sum m ie 5 5 5 5  złp. 
18  gr. w  kurancie polskim , która w braku kupu­

jących na w yznaczonym  terminie do %  części zni­
żoną zostanie i od taić zniżonej ceny licytacya na­
tychmiast się  rozpocznie.

J )  Chęć^ licytowania mający, z ło ży  na vadium */.„ 
częsc  p ow yższego  szacunku.

3 )  Nabyw ca zapłaci podatki zaległe stosow nie do prze­
p isów  prawa.

4 )  Zapłaci również koszta licytacyi adwokata sprze­
daż popierającego.

u ) R esztującą sum ę szacunkow ą zatrzym a przy so ­
bie nabyw ca do uskutecznienia klassyfikacyi z obo­
wiązkiem  płacenia procentu po 5 %  od dnia licy 
tacy i, którą to cenę za  przekazami c. k. Trybu­
nału w ypłaci.

6 )  Sum y widerkaufowe pozostaną przy nieruchomo­
ści z  obowiązkiem  płacenia od nich procentu po 
5 %  bez względu na nieukońcZoną klassyfikacyą.

7 ) Podatki zaległe, koszta  licytacyi, widerkaufy i in­
ne ciężary hipoteczne, strącone zostaną z  ceny 
szacunkowej.

8 )  Po dopełnieniu w;arunku 2 , 3  i 4  nabywca otrzy­
ma wTyrok dziedzictwa.

9 )  W  razie niedopełnienia któregokolwiek w arunku, 
nabywca utraci vadium i prócz tego nowa licyta­
cya na koszt i stratę jego , po upływ ie dni 14 od 
daty w ezw ania go o dopełnienie tychże warunków, 
ogłoszoną będzie.

Sprzedaż wspom niona odbywać się  będzie na audy- 
encyi publicznej c. k. Trybunału W . K s. Krakowskiego 
W ydz. I., w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod I. 10G 
posiedzenia sw e od godziny 10  rano odbywąjącego, za  
popieraniem adwokata Adama Gołemberskiego.

Do licytacyi rzeczonej w yznacza się  jeden termin:
Na dzień 6  lipca r. b.

W zyw ają się przeto na takow ą licytacyą w szyscy  
chęć kupna mający, aby się  na terminie oznaczonym  
pod prekluzyą zgłosili i prawa sw e  przy ustanowieniu  
adwokata pod tym że sam ym  rygorem złożyli.

Kraków dnia 2 5  maja 1 8 5 5  ,r.
( 6 15 )  Librowski.

Wyszło w drukarni Józefa Czecha
i je s t  do nabycia

W KSIĘGARNI F. BAUMGARDTM1
działko pod ty tu łem :

n o w y  EKONOM WIEJSKI .
S Z I i t i i i A

porządnego wykonywania głów nych robó t w roli narzędzia­
mi zaprzęgow em i udoskonalonem i lub dawnem i z oszczędze­

niem  czasu i w ydatku 
p r z e z

Maksymiliana Żelkowskiego
O. P . i N . A. M. 

b. prof, p rak t. rolniczćj i praw a w iejskiego w szkole Grignon. 
(N  a k ł a d e m  a u t o r a )  

w K rakow ie 185 5
( 6 2 1 ) Cena Exemplarza dwa złote reńskie. ( 1- 6 )  

Czcionkami Drukarni „Czasu^ w Krakowie
wyszedł
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(609) Obwieszczenie. (3)
[N . 1 5 9 8 5 .]  Z łożone przez w łaściciela dorożki N . 16 

cztery  k lucze w dniu 15 b. m. i r. w powozie znale 
zionę, m ogą być za udowodnieniem  w łasności z depozytu 
m agistratualnego odebrane..

K rąków  dnia 2 Ig o  m aja 1 8 5 5  r.

Kundmachnnff.
Die vom F iak er N r. 16 am 15 M ai 1. J .  im W agen 

gefundenen und hieram ts erleg ten  v ier Schlilssel, kónnen
[N. 68 8-/32  9.] Nachdem die Katastral-Operationen in unter Nachweisung des Eigenthumsrechtes aus dem Ma- 

der. Kronlandern M&hren, Sc hlesien und Dalmatien ibrer gistrats-Drposite behoben werden 
Beendigung zugefahrt, die Untersuchung der von den Krakau am 21 Mai 1 8 5 5 .
Grundbesitzern gegen die Resultate der Katastral-Ver- ----------- -------- ---------------
messung vorgekommenen Beschwerden bewirkt, die Be- O b W i P S Z C Z P I l I f !
richtigung der bei den diessf&lligen Erhebungen fehler- I Ces. król. Sąd szlachecki Tarnowski do nublV a- 
haft befundenen Aufnahms - Operate und die Ausmittlung dflje wiadomości, iż licytacya dóbr P u l a n k n m i J ^  
der dafflr entfallenden Nachbesserungskosten - Ersfttze zu w Wadowickim cyrkule na dniu 13 czerwca u
Stande gebracht ist, werden jćne Individuen, welche sich odb ć gię mają Ca , odwołaną została. 5' r°ku
be. der Katastral-Aufnahme der genannten 3 Kronlknder z  Rad c. k. Sądu 8Zlacheckiego. W ie c zk a
w Ahrend der Operations-Triennien vom Jahre 1825 bis x .  *eiecz/ca.
eioschliessiich 1 88  9, ais Inspektoren oder Geometer ver- arn w . .  maj__________ ‘_______________(6 1 2 - 2 - 3 )
wendet, und zur Sicherstellung dieser Ersfttze Dienstes- OBWIESZCZENIE.
Cautionen mittelst winkulirter Staats-Anlehens-Obligati0. PISARZ CESARSKO-KROLEWSKIEGO TRYBUNAŁU 
nen oder im Baaren bei dem k. k. Staatsschulden-Til- Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
gungsfonde verzinslich angelegten Theilbetrkgen geleistet W y d z i a ł u  IgO.
Łabeu aufgefordert, zum Behufe der zwischen ihneu und Podaj e do publicznej wiadomości", iż Z mocy wvro- 
dem Katastralfonde, aus welchem die Berichtigungskosten ków c. k. Trybunału W . K s. K rakow skiego, jako to- 
tur tehlerhaf[e Aufnahmen bestritten wurden, nunmehr zu z  dnia 20 Hpca 1 8 5 4  r. W ydziału IgO Zaocznie Z d’ 
pticgen, en Ausgieichung, entweder die ober grdssere Er- 7 września t. r. ocznie w I. Instancyi, z  dnia 25 na- 
^  ?n rT andlr t ,g »n in.div!duellen Ersatzausweise bei den zdziernika t. r. W ydz. lig o  zaoczn ie , z  dnia 13 grudnia 
n ^ n s te  celeLtet J 'v J'5ner .K ronlłnder' in welcben 8,e I,85 ,4 r- ocznie w drodze appellacyi, oraz wyroku c. k.
?  A -s .f il lie e n  p  mnen 6 W ochen* vom Ti,Se l r 5bu"ału W ydziału Igo z  dnia 4  maja 1 8 5 5  w yd a -1 
J er Fr,atzausweUeVlne ‘- hung zu beheben’ "eS0 z«P«tlłych, któremi Ferdynand Zyffer za  niedbpeł-1 ”

—  2 - dle dann abverlangte Erklłrung u łającego warunków licytacyi nabytej przez siebie real- 2 8

C E S. KRÓL. TRYBUNAŁ  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  m yśl art. 12 ustaw y hipoterznćj z roku 1 8 4 4  po 
wysłuchaniu wniosku c. k. p rokurato ra  wzywa wszystkich 
mogących m ieć p-awo do spadku po ś. p. Ew ie z Kos- 
sak n w ic7Ów Golińskićj pozostałego, sk ładającego s ię : 1)  
z połowy realności pod 1. 2 0 w gm. V I. Stradom  poto- 
ż o n ć j, 2 ) z połowy wartości m ateryałów  drewnianych 
wartości 4 0 0 0  złp., 3 )  z summy 2 0 0 0  złp. na  realności 
pod 1. 2 l w gm. V I. S tradom  hipotecznie ubezpieezonćj, 
ażeby się w przeciągu m iesięcy trzech do c. k. T ry b u ­
nału  zgłosili, po upływ ie bowiem tak  zakreślonego czasu 
spadek w mowie będący zgłaszają- em u się spadkobier. y 
z tepnem u Dolińskiem u W incentem u w właściwój części 
przyznany będzie.

K raków  d. 15 g rudnia  1 8 5 4 .
P rezes c. k . T rybunału  Majer. * 

S ekretarz  W. l Jłoń;zyński.

IliiARIlA
drew niana parokonna la t dwa tylko używana, je s t  z wol- 
nćj ręk i do sprzedania w wsi K w aczale, b liższa wiado­
m ość w handlu pana Jan a  Kosz. (6 2 2 -1 -3 )
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fpPjF* A p a ra t  g o rz e ln ia n y
z całym  i dokładnym  urządzeniem  je s t  z wolnćj1 ręki do 
sprzedani I. W ind 'mość b liższą na frankow ane listy  udziela 
bióro informacyjne podpisanego w Tarnow ie.

( 5 4 4 - 2 - 3 )  , / .  F e c h t l l e g c n  a jen t uprzyw.

Przem ieniając handel mój m ebli na  inny, zawiadam iam  
interesowanych, iż od dn;a  gg 0 m8j 3 b  r  rozpoczęła się 
u  m nie wysprzedaż z wolnój ręk i "*po cenach fabrycznych 
i zapraszam  chęć kupna m ających.

H enryk Soblik  przy ulicy Grodzkiój N . 1 17 
( 5 3 4 - 5 - 8 )  w prost kościoła ś. P io tra.

Ignacy Sell .litter
w  R z e s z o w i e

ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, iż odebrał 
od zarządu  ź ródeł szczawnickich

g ł ó w n y  s k ł a d  t a m e c z n y c h  w ó d .
dla tutójszćj okolicy, że zatćm  tychże wód zdrojów  J ó ­
zefiny, M agdaleny i Szczepana świeżo napełnionych I i  
tylko w jego handlu w pewoym i niemylnym 
gatunku  tak  flaszkami jako  też na  całe pak i dostać bę­
dzie można.

O raz odebrał pierw sze transporta  wód m arienbadzkićj, 
pillnawskiój, saidszyckićj i K issingen, R agozzi. Świeże za­
pasy iwonickićj i selcerskićj wody dopiero późnićj ocze- 
kiwane być mogą.

Ceny tychże wód wym ienionych, o ile  na to koszta 

trv“ ?„0„r ! .  ' lr Z° Pomno^one p o zw ala ją , ja k  najm niójsze
( 5 4 2 - 3 )ułożone są.

^  ° ws> Buchcice w cyrkule Tarnowskim jest do 
sprzedania 9 0 0  O W ic C  poprawnych, z któ- 

ryc wełna od 100 do 110 fl. m. k. centnar się sprzedaje, 
iższą wiadomość na miejscu powziąść można. (5 9 9-2-8)
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Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu.

koło przy księżycu
+

Czapliński Antonią rz^dzea drukarni.


